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„E u ro p a je s t se rcem św ia ta , 

N iem cy są se rcem  E u ro p y —  sk o ro  

zaś n iem ick ie se rce je st ch o re i 

w zb u rzo n e —  co zag raża św iatu  ?“

T ak o to  p rzed staw ia ją  d z iś N iem ­

cy w łasn y sw ó j s tan w ew n ętrzn y  

g ro żąc jed n o cześn ie b ard zo n ied w u ­

zn aczn ie  k o n sek w en cjam i, k tó re m o ­

g ą  s ię  o d b ić  n a  lo sach ca łeg o  św ia ta .

O so b y , k tó re w o statn ich cza ­

sach b aw iły w  B erlin ie , s tw ierd za ją  

jd n o g ło śn ie , że n astró j p an u je tam  

w  n a jw y ższem  s to p n iu n ap ię ty , o b ­

cu jąc z szerszem i w arstw am i lu d n o ­

śc i m iejsk ie j w y n o si s ię w rażen ie , że  

p o d czas g d y m n iejsza p o ło w a g o to -  

w ab y n a ty ch m iast rzu cić s ię w  o d ­

m ęt n o w ej w o jn y , w ięk szo ść  je s t zre  

w o lu cjo n izo w ana , p o d m in o w an a  

p rzez k o m u n istó w  i p rzy lad a sp o ­

so b n o ści m o że w y jść n a u licę .

T ak p rzy n a jm n ie j p rzed staw ia s ię  

n astró j s to licy  N iem iec p o w ierzch o w  

n em u o b serw ato ro w i. Z d aje s ię , że  

w p ły w o w ym  m ężo m  n iem ieck im  n a  

te rn w łaśn ie za leży , ab y tak ie w ła ­

śn ie p o jęc ie o o b ecn ym s tan ie w  

N iem czech  u trw aliło  s ię u  sąsiad ó w , 

tak i też n iew ątp liw ie ce l m ają  o sta t­

n ie aw an tu ry  h itle ro w có w  w  R eich s ­

tag u .

W o jn a —  k rzy czą h itlero w cy .

R ew o lu cja —  w rzeszczą k o m u ­

n iści.

O b y d w a s tro n n ic tw a , s to jące p o ­

zo rn ie n a p rzec iw leg ły ch  b ieg u n ach ,  

d z iw n i ręk a w  ręk ę p racu ją .

Jak jed ny m  tak d ru g im za leży  

n a  te rn , b y  zastraszy ć  E u ro p ę  i u czy ­

n ić ją sk ło n n ą d o  m o żliw ie n a jw ięk ­

szy ch u stępstw  —  fin an so w y ch i 

te ry to ria ln y ch  —  n a  rzecz „p o k rzy w - 

d zo n y ch “ N iem iec .

W  ty m  ce lu p u szczo n o w ru ch  

d w a s traszak i: jed ny m  je s t w o jna .

P o n iew aż jed n ak n ie k ażd y d z iś  

u w ierzy w  ten zap a ł w o jen n y N ie ­

m iec , p o n iew aż m im o ta jn eg o zb ro ­

jen ia s ię , N iem cy  d z iś n ie są je szcze  

p rzy g o to w an e d o w o jn y i p raw d o ­

p o d o b n ie p o n io sły b y g en era ln ą k lę ­

sk ę  —  w y su w a s ię d ru g iego  s trasza ­

k a —  rew o lu c ję .

N ie u leg a w ątp liw o śc i, że w y ­

b u ch p raw d ziw ej rew o lu c ji w  śro d ­

k u  E u ro p y m u sia łb y  s ię o d b ić fa ta l­

n ie n a in te resach g o sp o d arczy ch i 

p o lity czn y ch sąsiad ó w .

C zy jed n ak is to tn e o b licze N ie ­

m iec je s t rzeczy w iśc ie tak rad y k a l­

n e? O so b y , k tó re n ie d a ją s ię łu d zić  

p o zo ro m  i b liże j zn a ją s to su n k i, a  

zw łaszcza p sy ch ik ę n iem iecką , p o ­

w iad a ją , że N iem cy  m n ie j n iż k ied y ­

k o lw iek p rag n ą d z iś w o jn y i śm ie ją  

s ię z rew o luc ji.

N iem cy ch cą p raco w ać w  sp o k o ­

ju , p ić p iw o i jed n o cześn ie , n iczem  

n ie ry zy k u jąc , p rzy k u fe lk u z lik w i­

d o w ać  n iem iłe  d la  s ieb ie  sk u tk i trak ­

ta tu w ersa lsk ieg o . N araz ie b o d a j 

częśc io w o , n a ra ty , p o czy na jąc o d  

rep aracy jn eg o p lan u Y o n g a i „k o ­

rek ty " g ran icy w sch o d n ie j.

S traszak rew o lu cy jn y raz ju ż  

O d d a ł N iem co m  n ad zw y czajn ą  u słu ­

g ę , k ied y w  ro k u 1 9 1 8 -ty m  za łam ał 

s ię fro n t n iem ieck i n a zach od z ie ,  

k ied y zaw isła n ad n im i o stateczn a  

zag ład a —  N iem cy w y sy ła ją sw eg o  

k a ise ra n a w ileg ja tu rę d o H o lan d ji, 

L u d en d o rfa d o S zw ecji i „ in scen izu ­

ją rew o lu c ję" .

M o carstw a zw y cięsk ie b y ły tak  

n a iw n e , że u w ierzy ły is to tn ie w  

p raw d ziw o ść rew o lu c ii n iem ieck ie j  

i zam iast d o p ro w ad zić d z ie ło zw y ­

c ięstw a d o k o ń ca i w  B erlin ie p o ­

d y k to w ać zw y ciężo n y m w aru n k i, 

k tó re p rzy n a jm n ie j n a  la t k ilk ad z ie ­

s ią t zw o ln iły b y  św ia t o d zm ory w o ­

jen n e j —  zg o d z iły b y s ię  n a  p o k ó j p o ­

ło w iczn y , czeg o sk u tk i d z iś w szy scy  

o d czu w am y .

N ie trzeba d o d aw ać , że tak zw . 

„rew o lu c ja" n iem ieck a z r. 1 9 1 8 -g o  

o k aza ła s ię w ielk im b lu ffem  i g d y

Jak d o n o siliśm y  w  sw o im  czasie ,  

d n ia 8 b m . w  w ielk ie j au li U n iw er­

sy te tu  P o zn ań sk ieg o o d b y ła s ię u ro ­

czy sta ak ad em ja k u czc i O jca św . 

O lb rzy m ia sa la w y p ełn io n a b y ła p o  

b rzeg i p u b liczn o ścią , ze w szy stk ich  

s tan ó w  i w arstw . P o  w stęp n em  p rze ­

m ó w ien iu  p ro f. G an tk o w sk ieg o , p re ­

zesa L ig i K ato lick iej, n a estrad ę  

w szed ł JE m . k s. k ard y n a ł P ry m as  

A u g u st H lo n d , p o w itan y  b u rzą  o k la ­

sk ó w .

—  „R o k ro czn ie zb ieram y s ię tu ­

ta j —  m ó w ił D o sto jn y K siążę K o ­

śc io ła —  ab y w  ro czn icę k o ro n ac ji 

O jca  św . sk ład ać  m u  w  d u ch u  w iary  

h o łd se rd eczn y , jak o G ło w ie K o śc io -  

ta i N am iestn ik o w i C h ry stu so w em u . 

R o k ro czn ie w p atru jem y  s ię w  b la ­

sk i n ad p rzy ro d zo n eg o p o w o łan ia i 

w ładzy ap o sto lsk ie j, k tó rem i sam  

C h ry stu s o p ro m ien ił w id o m ą G ło w ę  

sw eg o K o śc io ła . R o k ro czn ie s to im y  

tak że p o d w rażen iem n o w y ch b la ­

sk ó w  p ap iestw a, k tó re , zro d zo n e w  

se rcu  O jca św ., w  en u n c jac jach  i p i­

sm ach  p ap iesk ich , św iecą św iatu  n i­

b y p o ch o d n ie n ieu gaszo ne i s łu p y  

o g n io w e w  n o w o czesn y ch m ro k ach  

m y ślo w y ch . W ięc czc iliśm y O jca  św . 

jak o p ro ro k a  p o k o ju C h ry stu so w eg o  

jak o  m isy jn eg o P ap ieża , jak o tw ó rcę  

i zak o n o d aw cę A k cji K ato lick ie j, ja ­

k o  n a tchn io n ego  zw iastu n a C h ry stu ­

so w eg o K ró lestw a , jak o g ło sic ie la  

p ed ago g ji k a to lick ie j, jak o u b ó stw ia  

n eg o Ju b ila ta .

A  d z is ia j, k ied y O jc iec św . w k ra ­

cza w  d z iesią ty ro k sw ego w ie lk ie ­

g o , a tak ch arak te ry sty czn eg o P o n ­

ty fik a tu je s teśm y p o d w rażen iem  

o sta tn ie j ep o k o w ej en cy k lik i o  

m ałżeń stw ie ch rześc ijań sk iem . 

K ied y n ad św iatem „b iała śm ierć"  

sk rzy d ła ro zp o ście ra, zw iastu jąc p o ­

czy n a jące s ię w y g asan ie n aro d ó w  

w sk u tek sp o n iew ieran ia św ię to śc i 

ro d z iny , s ięga O jc iec św . sw ą n au k ą  

i n a jw y ższem  u p o m n ien iem  d o p o d ­

s taw  sp o łeczeń stw a i zaczą tk ó w  ży ­

c ia lu d zk ieg o . O k reśliw szy  w  św ie tle  

B o żem  is to tę , treść i d o b ro d z ie js tw a  

m ałżeń stw a, p ię tn u je z p o w ag ą ap o ­

s to lsk ą jeg o d z is ie jsze p o n iżen ie i 

p o tęp ia w szystk ie teo rje i p rak ty k i,  

k tó rem i ch y ląca s ię d o u p ad k u cy ­

w ilizacja  h  a  ń  b  i tę  b o sk ą  in s ty tu c ję . 

W reszc ie z p rze jm u jącą p o w ag ą n a ­

w o łu je d o o d n o w ien ia m ałżeń stw a  

ch rześc ijań sk ieg o i w sk azu je śro d k i 

d o  jeg o o d n o w ien ia, w zy w ając m . in . 

„d o b ran y ch lu d z i św ieck ich A k cji  

K ato lick ie j" , ab y  s ię b łęd o m  s tanó w -

sp e łn iła  sw e zad an ie , z ło żo n a zo sta ła  

d o rek w izy to rn i.

D ziś N iem cy u w aża ją , że w y p ad ­

k i ro k u 1 9 1 8 -g o są tak o d leg łe , iż  

św ia t zd ąży ł o n ich zap o m n ieć . S ię ­

g a ją w ięc ted y p o n o w n ie p o d rew ­

n ian ą szab e lk ę rew o lu cy jn ą , b y w  

ten sp o só b w y m u sić n a sąsiadach  

n o w e u stęp stw a .

C zy E u ro p a  p o w tó rzy  b łąd  z  ro k u  

1 9 1 8 i d a  s ię  p o n o w n ie  szan tażo w ać?

Przemówienie Ks. Prymasa Polski 
na Akademji ku czci Ojca św.

3000 górników 
zasypanych zismia!
Z F u sh un (M an d żu rja ) d o n o szą o  

s traszn e j ek sp lo z ji w tam tejszy ch k o ­

p a ln iach w ęg la . W ed ług d o ty ch czaso ­

w y ch w iad om o ści w  k o n a ln f n aw iedz ie

czo p rzeciw staw iali, a n a to m iast 

szerzy li w sp o łeczeń stw ie C h ry stu ­

so w e zasad y m ałżeń sk ie .
C ały św ia t p rze ją ł s ię ży w o  te rn  n ie  

zw y k łem o rędz iem  p ap iesk iem , k tó re  

n aw et n ie -ka to licy  w ita ją , jak o u tęsk ­

n io n y p ro m ień zb aw ien ia n aro d ów  

o d zag ład y . W  P o lsce en cy k lik a n ie  

w y w arła je szcze n a leży teg o w rażen ia, 

co s ię p o części i te rn tłu m aczy , że d o ­

p ie ro w  ty ch d n iach u k aza ło s ię w  

d ru k u  je j p o lsk ie tłu m aczen ie . A  jak ­

żeż o n a n am  p o trzeb n a! W  sam ą  p o rę  

p rzy ch o d z i p ap ież tak że d o n as z ty m  

w ie lk im  i w iek o po m n y m  d o k u m en tem  

B o czy ż i u  n as n ie p o czę ła s ię za łam y ­

w ać id ea m ałżeń stw a ch rześc ijań sk ie­

g o ? C zy ż h an ieb n e p rak ty k i n ie  p o czy ­

n a ją szarg ać jeg o św ięto ści? C zy ro z ­

w o d ó w  n ie ch cian o b y u sta lić , jak o co ś  

n a tu ra ln eg o i p rzy ję teg o ? A  czy ż n ie  

o d zy w ają s ię g ło sy za la icy zac ją m ał­

żeń stw a? C zy ż n ie m u sieliśm y z p rze ­

rażen iem  s tw ierd z ić , że K o m isja K o d y -r 

fik acy jn a o p raco w ała p ro jek t p raw a  

m ałżeń sk ieg o , k tó ry d u ch em  i b rzm ie ­

n iem  d a lej o d b ieg a o d zasad C h ry stu ­

so w y ch , n iż u staw o d aw stw a m ałżeń ­

sk ie in n y ch k ra jó w  E u ro p y ?
W e w łaśc iw y m  czasie ro zb rzm iew a i w  

P o lsce w ie lk ie u p o m n ien ie P ap ieża , ab y -  

śm y tak św ię te j sp raw y , jak m ałżeń stw o , 

n ie sp ych a li n a o w ą p o ch y łą p łaszczy zn ę  

d o k try n la icy sty czn y ch , p o k tó re j 

o n o n iech y b n ie s to czy ć s ię m u si d o p rak ­

ty k i p raw  b o lszew ick ich .

Jestem  p rzek o n an y , że n ie b ęd z ie w  P o l 

see rząd u , k tó ry b y tak i p ro jek t u staw y  m ał 

żeń sk ie j w n ió sł n a o b rad y S ejm u . Jestem  

p rzek o n an y , że n ie b ęd z ie u n as c ia ł u sta ­

w o d aw czy ch , k tó reb y z n iep o w eto w an ą  

k rzy w d ą P o lsk i u ch w alać m iały ten n ie ­

s ły ch an y p ro jek t p raw a m ałżeń sk ieg o . 

Jestem  p rzek o n an y , że zd ro w y in s ty n k t  

n aro d u  ten zam ach  n a czers tw o ść , w ie l­

k o ść i p o tęg ę P o lsk i s tan o w czo o d ep rze, że  

n aró d  p o lsk i n ie d a s ię w  b łąd  w p ro w ad zić  

an i p rzez p ro p ag an d ę m ałżeń stw a p o g ań ­

sk ieg o i p rak ty k zb ro d n iczy ch , an i p rzez  

jak iek o lw iek z łe p rzy k ład y w d z ied z in ie  

m ałżeń sk ie j, lecz w g łęb o k iem o d czu c iu  

d u ch a C h ry stu sow eg o i sw o ich p rzezn a ­

czeń n iez ło m n ie trw ać b ęd z ie p rzy  

m ałżeń stw ie tak iem , jak ie B ó g u stano w ił.

E n cy k lik a p ap iesk a n a ten tem at p o ­

w in n a s ię s tać p rzed m io tem p ro p ag an d y  

i p o p u la ry zac ji, ab y p o p rzez k azan ia , b ro ­

szu ry , u lo tk i, p rasę , w y k ład y i p race n au ­

k o w e d o ta rła d o w sze lk ich w arstw  sp o łe ­

czeń stw a . P rze jęc i g łęb o k ą w d zięczn o śc ią  

d la O jca św . za ten n o w y d o w ó d czu łej 

tro sk i o p rzy sz ło ść lu d zk ośc i, p ro sim y B o ­

g a , ab y h erb o w e m o tto P iu sa X I „R ap tim  

tran sity k tó re s ię d o sło w n ie sp e łn iło w  je ­

g o b ły sk aw iczn ie szy b k im p o ch o d z ie k u  

w y ży n o m tro n u p ap iesk ieg o , n ie d o ty czy ło  

jeg o o p a trzno śc iow eg o p o n ty fik a tu , k tó ry  

o b y d la p o m y śln o śc i K o śc io ła i szczęśc ia  

lu d zk o śc i trw ał jak n a jd łu że j." —

n e j k a tastro fą zag rzeb an y ch zo sta ło o - 

k o ło 3 0 0 0 g ó rn ikó w . A k cja ra tun k o w a  

w d ro żo n a zo stała n a ty ch m iast p o w y ­

p ad k u , jed n ak o w o ż zn aczn a w ięk szo ść  

g ó rn ik ó w je s t w  d a lszy m  c iąg u o d c ię ­

ta o d św iata . U  w ejśc ia d o k o p a ln i,  

g d z ie zeb ra ły s ię o lb rzy m ie tłu m y , ro z ­

g ry w ają  s ię ro zd z iera jące scen y .

G e n . W e y g a n d  

g łó w n o d o w o dzący i in sp ek to r g e n e «  

ra in y arm ji fran cu sk ie j.

Przewrót w Rosji!
N a g ie łd z ie ch icag o w skie j ro zesz ły  

w śro d ę zn o w u p o g ło sk i o p rzew ro c ie w  

R o sji b o lszew ick ie j i o u p ad k u S ta lin a. 

P o m im o , że p o g ło sk o m  ty m  zaraz o fic ja l­

n ie zap rzeczo n o , cen y p szen icy zn aczn ie  

p o d sk o czy ły .

N a p o d staw ie d o n iesień z L iv erp o o -  

lu n astąp iła zaraz n a p o czą tk u g ie łd y  

zw y żk a o % % , a w  c iąg u d n ia zak u p y  

z W in n ip eg p o sz ły o  2 cen ty  w  g ó rę .

Straszna zbrodnia.
P a s ie r b  z a b ija  o jc z y m a .

O sta tn io w O strow item , g m in a  

P ło n n e , p o w . R y p in  d o k o n an o w  n o ­

cy s traszn e j zb ro d n i. R o ln ik Jan  

G ry czk a , w łaśc ic ie l k ilk u m o rg o w e-  

g o g o sp o d arstw a w  czasie p e łn ien ia  

s łu żb y s tró ża n o cn eg o zo stał z ty łu  

zastrze lo n y . Jak o p o d e jrzan y ch a-  

resz to w an o p asie rb a Z d rad z iń sk ieg o  

i p rzy jac ie la jeg o B ro n ik o w sk ieg o .  

W czasie ś led z tw a p asierb Z d ra- 

d z iń sk i p rzy zn a ł s ię d p m o rd erstw a ,  

k tó re p o w sta ło n a tle te stam en tu  i 

p o d z ia łu g o sp o d arstw a . O jczy m w  

p o d z ia le p o d o b n o p o m in ą ł p asierb a .  

W  zb ro d ni d o p o m ag ał m u  < p o n o ć  

B ro n ik o w sk i, k tó ry  zaczep ił o jczy m a  

G ry czk ę , b y p asie rb Z d rad z iń sk i  

m ó g ł z ty łu s trze lić . —  C iężk o ch o re ­

g o G ry czk ę o d w iez io n o d o szp ita la  

p o w . w R y p in ie , g d z ie w k ró tce  

u m arł.

Zgon przyjaciela Polski.
W  ty ch . d n iach zm arł w B u d ap eszc ie  

w  7 6 ro k u ży c ia h r. T eo d o r B aftth y a-  

n y . O d eg rał o n p o w ażn ą ro lę w p o lity ce  

W ęg ier p rzed w o jn ą i p o d czas w o jn y . —  

N ależa ł d o p artji n iep od leg ło ści i b y ł w ie l­

k im  an tag o n is tą N iem iec , p rzec iw k tó ­

ry m  w y stęp ow ał w  sw o ich m o w ach p arla ­

m en tarn ych .

Z m arły b y ł w ie lk im p rzy jac ie lem P o l­

sk i i w y stęp ow ał 5 razy w p arlam enc ie  

w ęg iersk im  z żąd an iem  n iep o d leg ło śc i d la  

P o lsk i. M o w y jeg o b y ły n acech o w an e g łę ­

b o k iem zro zu m ien iem s tosu n kó w p o l­

sk ich , p sy ch o lo g ji p o lsk ie j i asp iracy j n a ­
ro d o w y ch p o lsk ich . W p rzem ó w ien iach  

jeg o w y p o w ied z ian y ch p o d czas w o jn y w  

sp raw ie p o lsk ie j, b ard zo o stro a tak o w ał 

p o lity k ę p ru sk ą w o b ec P o lak ó w , z p o w o ­

d u czeg o p rzem ó w ień ty ch cen zu ra n ie ­

m ieck a n ie p o zw o liła d ru k o w ać .

H r. B atth y an y w y d al sw o je p am ię tn i­

k i, w  k tó ry ch  tak że b ard zo se rd eczn ie w y  

raża ł s ię o P o lak ach i sp raw ie p o lsk ie j.

Konsekracja ks. biskupa 
Dutoit.

W  L ille o d b y ła s ię cerem o n ja k o n ­

sek rac ji p ra ła ta D u to it n a b isku p a d ie ­

cez ji A rras, zam ieszk ałe j p rzez liczn e  

rzesze p raco w iteg o w y ch o d ż tw a p o l­

sk ieg o . K o n sek rac ji d o k o n a ł k ard y n ał  

L ien art < >
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Plan prac Senatu.
N a czw artk o w em  p o sied zen iu p rzew o d ­

n iczący ch k lu b ów  sen ack ich zo s tan ie u sta  

lo n y p ro g ram p rac b u d że to w y ch sen a tu . 

R o zp raw y te b ęd ą s ię to czy ły o d 4 m arca  

d o 1 0 m arca . P lan ro zk ład u d y sku s ji je st  

n as tęp u jący :

■4 m arca —  d y sk u sja g en e ra ln a ;

5  m arca —  b u d że ty : P rezy d en ta , se j­

m u , sen atu , N IK , p rezy d ju m rad y m in i­

s trów , o św ia ty , p o cz ty ;

6  m arca —  b u d że ty : M S W ew n ., M . S . 

Z ag r., sp raw ied liw o śc i, p racy ;

7  m arca —  b u d że ty : ro ln ic tw a , re fo rm  

ro lny ch , k o m u n ikac ji, sp raw w o jsk o ­

w y ch ;
9  m arca —  b u d że ty : m in . sk a rb u , em e ­

ry tu ry , ren ty , d łu g i, p rzed s ięb io rstw a p rze  

m y sł i h an d e l;
1 0  m arca  —  sk ład an ie rezo lu c ji;

1 1  m arca —  u staw a sk a rb o w a i g ło so ­

w an ie .

Ratyfikacje umów 
z Niemcami.

W  „D z ien n ik u U staw “ z d n ia 1 0 lu teg o  
u k azały  s ię  3  u staw y , w y raża jące  zg o d ę n a  
d o k o n an ie p rzez P rezy d en ta R zp lite j ra ­
ty fik ac ji p o lsk o -n iem ieck ieg o u k ładu w a ­
lo ry zacy jneg o , p o d p isan eg o w  B erlin ie 5 -g o  
lip ca 1 9 2 3 r ., p o lsk o -n iem ieck ieg o u k ładu  
w  sp raw ie k as o szczęd n o ści z 1 4 g ru d n ia  
1 9 2 8 r . o raz u k ładu  z N iem cam i o u reg u lo ­
w an iu s to su nk ó w  p raw n y ch n iem ieck ieg o  
zak ład u lis tó w zas taw n y ch w P o zn an iu , 
p o d p isan eg o w  B erlin ie 1 4 g ru d n ia 1 9 2 8 r .

Redukcja pracy na kolejach.

W  zw iązk u ze zm n ie jszan iem s ię  
p racy w  w arsz ta tach k o le jo w y ch , co  
n as tąp iło  w sk u tek  sp ad k u  ru ch u  n a  k o  

‘le jach o raz w sk u tek p rzy p ły w u n o w e ­
g o tab o ru , m in is te r k o m u n ik acy j w y -  
;d a ł o sta tn io za rząd zen ie , red u k u jące  
M iczb ę . d n i p racy w  w arsz ta tach k o le jo ­
w y ch , p o czy n a jąc o d d n ia 2 1 lu teg o  
rb . R ed u k c ja o b e jm ie k ażd ą so b o tę w  
w arsz ta tach  g łó w n y ch  i w  w arsz ta tach  
p rzy p a ro w o zo w n i. W y ją tek s tan o w ią  
w arsz ta ty w  W arszaw ie i P ru szk o w ie  
w  k tó ry ch  p raca  b ęd z ie  trw ała  ca ły ty ­
d z ień , o raz w arsz ta ty  w  P o zn an iu , B y d  
g o szczy , K ato w icach i L w o w ie , w  k tó ­
ry ch red u k c ja o g ran iczy s ię ty lk o d o  
co  2  so b o ty .

Dowód łaskawości Papieża dla 
Polaków.

Jed en z n a jw sp an ia lszy ch k o śc io łó w  p o l­
sk ich w  A m ery ce p o d w ezw an iem  św . Jó -  
ze fa ta w  M ilw au k ee , p ozo sta jący p o d  o p ie ­
k ą o o . fran c iszk an ó w , u zy sk a ł o d S to licy  
A p o sto lsk ie j ty tu ł b azy lik i m n ie jsze j z  
p rzy w iązan em u d o teg o ty tu łu ła sk am i i 
p rzy w ile jam i. K o śc ió ł ten  b y ł k o n sek ro w a ­
n y  w  1 9 2 8 r . p rzez p o lsk ieg o b isk u p a R b o -  
d eg o . O b rzęd u p o d n ie s ien ia k o śc io ła d o te ­
g o ty tu łu d o k o n a ł w  ty ch d n iach a rcy b i­
sk u p z M ilw au k ee , S trich . A m ery k a d o ­
ty ch czas p o siad a ła ty lk o 3 k o śc io ły o ty tu ­
le b azy lik i.

Oficer - szpiegiem.
P p o r. E d w ard H ru sca ze szk o ły k aw a-  

le rji w  S ib iu (R u m u n ja ) zo s ta ł a re sz to w a ­
n y i p rzew iez io n y d o B u k aresz tu . H ru sca  
p o zo s ta je p o d za rzu tem  u p raw ian ia szp ie ­
g o stw a n a rzecz S o w ie tó w . A resz to w an o  
ró w n ież jeg o o jca .

0 nadzwyczajną komisją śledcza
do zbadania sprawy Brześcia. - Zapowiedź wniosku PPS w 

Sejmie.

P rasa s to łeczn a zap o w iad a , że w  ty ch  

d n iach P o lsk a P artja S o c ja listy czn a zg ło ­

s i w  S e jm ie w n io sek zw y cza jn y o p o w o ła ­

n ie n ad zw y cza jn e j k o m is ji ś led cze j, k tó ra -  

b y zb ad a ła p o stęp o w an ie n ad w ięźn iam i  

w w ięz ien iu w o jsk o w em w B rześc iu n ad  

B u g iem .

Wielka katastrofa autobusowa
na szosie pod Warszawą.

N a szo sie W arszaw a — K ału szy n w y d a ­

rzy ła s ię w  śro dę s tra szn a k a ta stro fa au to  

b u so w a . W ie lk i au to b u s , zap e łn io n y p asa ­

że ram i, z w in y k ie ro w cy w jech a ł n a k u p ę

Zawodowy oszczerca - Moraczewski
zohydza sądownictwo

N a łam ach „P rzed św itu 4* , o rg an u o sła ­
w io n eg o o szcze rcy zaw o d o w eg o —  jak g o  
p u b liczn ie n azw a li b . m in . Z d z iech o w sk i 
i p o se ł L iebe rm ann —  u k aza ł s ię a rty k u ł 
zo h y d za jący sąd o w n ic tw o p o lsk ie n a P o ­
m o rzu . A u to rem  a rty k u łu je st sam  M o ra-  
czew sk i. A rty k u ł ten sk w ap liw ie p rzed ru ­
k o w a ł ró w n ież to ru ń sk i ,,D ep ek “ .

W  sw o im czas ie n a łam ach „G aze ty  
K artu sk ie j 4 4 zam ieśc ił zas łu żo n y n a K aszu ­
b ach d z ia łacz sp o łeczn y p . T o m asz R o g a la  
z K o śc ierzy n y , d e leg a t K aszu b ó w  n a k o n ­
fe ren c ję p o k o jo w ą w  P ary żu , jak to w  ro ­
k u 1 9 1 8 p rzy ją ł d e leg ację K aszu b ó w ó w ­
czesn y so c ja lis ty czn y rząd M o raczew sk ie - 
g o . D eleg ac ji K aszub ó w  z p o w ia tó w  p u c ­
k ieg o , w ejh e ro w sk ieg o , k a rtu sk ieg o i k o -  
śc ie rsk ieg o —  jak tw ie rd z ił p . R o g a la —  
w o g ó le n ie p rzy ję to i n ie w y słu ch an o , n a ­
to m iast M o raczew sk i k aza ł o św iad czyć d e -

Warszawski proces 

o demonstracje Centrolewu 
dobiegł już końca. - Wyrok.

W  śro d ę , jak o  w  6 -y m  d n iu  p ro cesu  
o d em o n strac je C en tro lew u d n ia 1 4 . 9 . 
1 9 3 0 r . w  W arszaw ie , ro zp raw y o tw ar­
to  o  g o d z. 1 0 .4 0 .

P ie rw szy zezn a je  św . p o s . M . N ie ­
d z ia łk o w sk i. Z ezn a je o n , że w o b ec za ­
k azu w ład z, p ro jek to w an a m an ife s ta ­
c ja zam ien io n a zo s ta ła w  w iec p rzed ­
w y b o rczy . U sta lo n o , że p o ch o d u n ie  b ę ­
d z ie . D zięg ie lew sk i b y ł zd an ia , że o  
te rn A rc iszew sk i p o w in ien zeb ran y ch  
u p rzed zić . T ak  s ię te ż s ta ło .

Ś w . K aro l Ż e lsk i, p rzó d , p o lic ji, d o ­
k o n y w a ł rew iz ji o so b iste j p rzy n iek tó ­
ry ch za trzy m an y ch w  czas ie m an ife s ta ­
c ji.

P rzew .: —  C zy n ie zn a laz ł p an re ­
w o lw eru p rzy  k im ś?

—  T ak . P rzy D zięg ie lew sk im .
S p o jrzaw szy n a ław ę p o d sąd n y ch  

św iad ek w y jaśn ia , że n ie b y ł to D zię ­
g ie lew sk i, ty lk o  B y liń sk i.

Ś w . K aro l B em , —  w ezw an y p rzez  
o b ro n ę K u siak a . Z ezn a je o n , iż n a w d e- 
cu b y ł, a le w  p o ch o d z ie u d z ia łu n ie  
b ra ł. Je s t cz ło n k iem  P . P . S .

Ś w . W in c . G ąsiew sk i n a leży d o P . 
P . S . N a w iecu  b y ł, le cz w  p o ch o d z ie  
u d z ia łu n ie b ra ł.

W sk ład k o m is ji w esz lib y d e leg ac i 

u n iw ersy te tó w  p o lsk ich , p o d w u z k ażd e ­

g o w y d z ia łu p raw n eg o .

K o m is ja m ia łab y p raw o p rzesłu ch iw a ­

n ia w szy stk ich  o só b , ze sp raw ą b rze ­

sk ą zw iązan y ch , k tó ry ch p rzes łu ch an iu  

u zn a łab y za p o trzeb n e .

k am ien i, w y w ró c ił s ię i w p ad l d o ro w u  

p rzy d ro żn eg o . D w ie o so b y zo s ta ły zab ite  

n a m ie jscu . K ilk an aśc ie in n y ch  o só b z p o ­

śró d p asaże ró w  o d n io s ło ran y .

polskte na Pomorzu.
leg ac ji, że rząd  jeg o z rzek a s ię P o m o rza z  
G d ań sk iem  a zad o w a la s ię w o łn ą żeg lu g ą  
n a W iśle d o m o rza .

M o raczew sk i czu l s ię a rty k u łem  p . R o ­
g a li d o tk n ię ty i w y to czy ł p ro ces . S ąd o k rę ­
g o w y w ejh e row sk i u w o ln ił au to ra a rty k u ­
łu o d w in y i k a ry . Z teg o to w łaśn ie p o ­
w o d u M o raczew sk i n ie ty lk o k ry ty k u je w y  
ro k sąd o w y , a le w ręcz k p i i d rw i so b ie z  
sąd u w ejh e ro w sk ieg o .

Z resz tą tak iem u o so b n ik o w i, jak M o ra ­
czew sk i, je s t to ca łk o w ic ie d o tw a rzy , d z i­
w ić s ię jed n ak n a leży „D ep ek o w i 4 4, że p o ­
m ag a  M o raczew sk iem u  w  zo h y d zan iu sąd u  
p o lsk ieg o i to w  d o d a tk u n a tak ek sp on o ­
w an y m  o d c in k u , jak  K aszu b y .

Je st to rzeczy w iśc ie ro b o ta an ty p ań ­
s tw o w a , k tó rą z ca łą su row o śc ią p raw a  
śc ig ać p o w in n y w ład ze p ro k u ra to rsk ie .

N a te rn zo s ta ła w y cze rp an a lis ta  
o b ecn y ch św iad k ó w . P o zo sta li d o zb a ­
d an ia  św . P ó rzy ck i i k ilk u  in n y ch , k tó ­
rzy  s ię n ie  s taw ili.

P rzew .: Ś w . S te fan iak je s t św iad ­
k iem  o sk . S zu lm an a . C zy p o d sąd n y s ię  
z rzek ą?

O sk . S zu lm an : B ez ró żn icy .
P ro k u ra to r z rzek ł s ię w szy stk ich  

św iad k ó w , k tó rzy  s ię n ie s taw ili i p ro ­
s ił o zażąd an ie b liż szy ch w iad o m o śc i 
co d o p rzy czy n n ie staw ien n ic tw a s ię  
św . P ó rzy ck ieg o .

S ąd p o stan o w ił u w zg lęd n ić w n io sek  
p ro k u ra to ra i w  ce lu ro zstrzy g n ięcia  
sp raw y n ie s taw ien ia s ię św . P ó rzy ck ie ­
g o za rząd ził p rzerw ę .

P o d czas p rze rw y k ance la rja sąd u  
sk o m u n ik o w ała s ię z R ad o ścią , m ie j­
scem  p rzeb y w an ia P ó rzy ck ieg o .

P o  p rzerw ie sek re ta rz zam e ld o w a ł, 
że w ed łu g  in fo rm ac ji o d sędz iego  ś led ­
czeg o , W ito ld  P ó rzy ck i je st c iężk o ch o ­
ry  i s taw ić s ię n ie m o że .

P ó rzy ck i w n ió s ł o  o d czy tan ie jeg o  
zezn ań .

S ąd u w zg lęd n ił ten w n io sek .
O  g o d z . 1 2 -e j p rzew o d n iczący ro zp o ­

czą ł o d czy ty w an ie zezn ań św iad k a .

Z ezn ap ia te o b c iąża ją p o d sąd n y ch  
C h o d y ń sk ieg o , D zięg ie lew sk ieg o  i R u sz  
k iew id za . S ą o n e jak b y  p o w tó rzen iem  
zezn ań św . P ó rzy ck ieg o z ło żo n y ch w  
to k u  sp raw y  o  p rzy g o to w an ie zam ach u  
n a  m arsz . P iłsu d sk ieg o .

P o o d czy tan iu ty ch zezn ań , p rze ­
w o d n iczący zam k n ą ł p rzew ó d sąd o w y  
i za rząd ził p rze rw ę .

O  g o d z in ie 1 6 -te j p rzew o d n iczący są  
d u Z . N eu m an  o d czy ta ! w y ro k , m o ­
cą k tó reg o zo s ta li sk azan i:

C h o d yń sk i, S y n o w ieck i i K u siak n a  
4 la ta w ięzien ia k ażd y ,

B y liń sk i i R o g u sk i n a  2 la ta w ięz ie ­

n ia k ażd y ,
a o sk a rżen i S zu lm an , R u szk iew icz  

i D zięg ie lew sk i zo s ta li u w o ln ien i.
D zięg ie lew sk i zo s ta ł za trzy m an y w  

w ięz ien iu w  zw iązk u z p ro cesem o u siło ­

w an ie d o k o n an ia zam ach u b o m b o w eg o n a  

J . P iłsu dsk ieg o ; S zu lm an a i R u szk iew icza  

p o stan o w ion o w y p u śc ić z a re sz tu za k au ­

c ją p o 1 0 0 0 z ł.

Konsul Marchlewski o Po­
morzu.

K o n su l g en ra ln y R . P . M arch lew sk i 
w y g ło s ił w „P rince to w n U n iw ers ity * 4 
w y k ład o  s to su n k ach p o lsk o  - n iem iec ­
k ich , u w zg lęd n ia jąc sp ec ja ln ie sp raw ę  
d o stęp u P o lsk i d o m o rza . W y k ład ten  
u trzy m an y w  to n ie zu p e łn ie o b iek ty w ­
n y m , b ez p o lem iczn y ch zas trzeżeń , w y ­
w arł tu b a rd zo d o d a tn ie w rażen ie b o ­
g actw em  a rg u m en tó w  i w łaśc iw em u -  
ję c iem  o m aw ian y ch zag ad n ień . W  o b ­
sze rn e j d y sk u s ji, k tó ra n as tąp iła p o  
w y k ład zie , k o n su l M arch lew sk i p rzed ­
s taw ił w sp o só b ja sny i p rzek o n y w u ­
ją cy o b ecn y s tan te ry to ria ln y jak o je ­
d y n e m o żliw e ro zw iązan ie sp raw y .

Curtius wygrał.
P o zam k n ięc iu d y sk u s ji R eich s tag  

p rzy stąp ił d o g ło so w an ia n ad zg ło szo ­
n y m p rzez s tro n n ic tw a o p o zy cy jn e  
w n io sk iem  o v o tu m  n ieu fn o śc i d la m i­
n is tra C u rtiu sa . W ięk szo śc ią g ło só w  
u ch w a lo n o p rze jść d o p o rząd k u d z ien ­
n eg o  n ad w n io sk iem  o v o tu m  n ieu fn o ­
śc i n iem ieck o - n a ro d o w y ch . Z g ło szo ­
n e p rzez k o m u n is tó w  i lan d sv o lk  w n io  
sk i o w y rażen ie v o tu m  n ieu fn o śc i m i­
n is tro w i C u rtiu so w i zo s ta ły o d rzu co n e  
2 5 5 g ło sam i p rzec iw k o 8 7 p rzy 2 9  
w strzy m u jący ch s ię o d g ło so w an ia . Z a  
v o tu m  n ieu fn o śc i g ło so w ali: k o m u n i­
śc i, L an d sv o lk i ch rześc ijań sk o - so ­
c ja ln i. P rzed s taw ic ie le  zak o n u m ło d o • 
n iem ieck ieg o n ie b ra li u d z ia łu w g łó -_  
so w an iu . K o n se rw a ty śc i w strzy m a li, 
s ię o d  g ło so w an ia .

Tancerka popełniła kradzież.
W  C h am o n ix a re sz to w an o am ery ­

k ań sk ą tan ce rk ę E m ilję T erb eek , k tó ra  
p rzed ty g o d n iem  zb ieg ła z m ieszk an ia  
sw eg o „p rzy jac ie la 4 * , b o g a teg o A in e ij-  
k an in a R y ch a rd a W all, p rzeb y w a jące ­
g o  o d k ilk u m ies ięcy w je j to w arzy ­
s tw ie w  o k o licach W ersa lu . Z ab ra ła  
o n a ze so b ą k ilk a n a leżący ch d o n ieg o  
w alizek , zaw ie ra jący ch , w ed łu g s łó w  
p o szk od o w an ego p ap ie ry w arto śc io m  e  
i w alu ty zag ran iczn e  n a su m ę 1 i p ó ł 
m iljo n a fran k ó w .

Nowe rozruchy w Turcji?
D zien n ik i ju g o s ło w iań sk ie w d o n ie ­

s ien iach z K o n stan ty h o p o lu p iśzą  o  n o ­
w ej fa li ru ch u  reak c jo n istó w , k tó ry sze  
rzy s ię w  ca łe j T u rc ji. W  zw iązk u z . 
tem  d o k o n an o  n o w y ch a re sz to w ań , n i. 
in . a re sz to w an o g en e ra ln eg o sek re ta ­
rza B an k u H ip o teczn eg o w  A n k arze .

J. I. Kraszewski.

Brum.
CZASY SASKIE.

(C iąg d a lszy ).

Z aczęli co ś szep tać p o c ichu .
—  A  g o cc ia a g o cc ia s i cav a la  

p ie tra  —  d o d a ł p ad re .
Z d ru g ieg o p o k o ju w y szła w  te j 

ch w ili p o w o li T eresa , tro ch ę ju ż  
p rzez p o szan o w an ie d la d u ch o w n e ­
g o  p rzy b ran a , n io sąc w  ręk u  ta le rz  
o w o có w , k tó ry z u śm iech em  n a s to ­
lik u  p o staw iła .

K siąd z ją n a sp o só b w ło sk i p o  
ram ien iu  p o k lep a ł, o n a p o ca ło w a ła  
g o  w  ręk ę . D o b y ł z za su k n i m ed a le  
n a szn u rk u , a  b y ło  ich  razem  zw ią ­
zan y ch k ilk a , i, w y d z ie liw szy jed en  
T eresie , d w a p rzy rzu cił d la m atk i i 
s ta reg o B ep p a , za co o trzym a ł je sz ­
cze jed en  ręk i p o ca łu n ek .

M ó w ili p o tem  z B riih lem d łu g o , 
c ich o , a ży w o ; m in iste r z p o k o rą  
p rzy jm o w ał in s tru k c ję , le cz z zam y ­
ś len ia i ro z targ n ien ia jeg o w n o sić  
b y ło  ła tw o , że  sam  w  te j ch w ili u k ła ­
d a ł sw e p o stęp o w an ie . Z aczy n a ło  
ju ż  d o b rze zm ie rzch ać , g d y  o . G u ari­
n i s ię w y n ió s ł p o c ich u . T eresa  
w b ieg ła , ab y  co ś p o w ied z ieć , czy  p ro  
s ić o co ś B ru h la , a le i ten ju ż śp ie-  
S Z ^  o b iecu jąc je j p rzy jść , n ó źn ie j.

Z o sta ła  w ięc  zn o w u  sam a  i s iad ła  
w  p u ste j izd eb ce tak zad u m an a  i  
sm u tn a , jak  w p rzó dy . S ta ra  m atk a  
z  za ło żo n em i ręk am i, m ilcząca , p rzy ­
sz ła  n ap rzeciw  n ie j p rzy s ią ść tak że ; 
le cz tę sk n ica n a n ie o b ie jak aś p o ­
w iała  i p rzem ó w ić  n ie  m iały  o  czem ,  
w zdy ch ały  ty ll$ o .

Je szcze n ie m y ślan o o zap a len iu  
lam p k i, ab y  p rzez o tw arte d rzw i d o  
d o m u  n ie śc iąg n ąć  ró w n ie d o k u cz li­
w y ch z n ad  E lb y , jak  w ło sk ie , k o m a  
ró w , g d y  s tu k an o  zn o w u  d o b ram y .  
T eresa  s ię  n ie  p o d n io s ła  n aw et z s ie ­
d zen ia , ch o ć m o że c iek aw a  b y ła , k to  
p rzy jd z ie ; k tó ż  je j tu  m ó g ł jak ą  p rzy ­
n ie ść  p o c iech ę?

N a w scho d ach s ły ch ać b y ło g ło s  
i ro zm o w ę  w ło sk ą  z  B ep p em . P o  ty m  
g ło sie p o zn a ła A lb u zzi k o b ie tę i, 
m ach in a ln ie p rzy g ład zając w ło sy ,  
ze rw a ła s ię  z  s ied zen ia , a  m atka , w i­
d ząc to , w sta ła tak że . W  m ro k u  zo ­
b aczy ły  n a  p ro g u  s to jącą  p o stać k o ­
b ie ty s łu szn eg o w zro stu , p o p ań sk u  
u b ran ą  i p ań sk iego o b licza .

P rzy b y ła s tro jn ą  b y ła  jak  n a jw y ­
k w in tn ie j, w  jed w ab n ą su k n ię , fry ­
zu rę , k oro nk i i o b w ieszo n a u lu b io -  
n em i w ło sk iem i b ły sk o tk am i.

T eresa z p o d z iw ien iem  p o zn a ła  
w  n ie j sw o ją  n iep rzy jac ió łk ę  i w sp ó ł 

zaw o d n iczk ę , B o rd o n i-H asse , s ły n n ą  
F au sty n ę .

Z ak u liso w a k ró lo w a ro zp a try ­
w ała s ię w  m ieszk an iu sw e j ry w a l­
k i i zd aw a ła n am y ślać , co m a p o ­
w iedz ieć .

T eresa s ta ła m ilcząca n ap rzec iw  
n ie j.

—  W id z isz , p rzy ch o d zę d o  c ieb ie : 
ja ! —  zaw o ła ła , śm ie jąc s ię , F au ­
s ty n a . —  C zek a łam  p ró żn o , ażeb y ś  
ty  n a  zg o d ę  p rzy sz ła  d o  m n ie ; w id zę , 
że ja  m u szę c i p ie rw sza p o d ać ręk ę !  
E ! T ereso  m o ja ! m y śm y  p rzec ie o b ie  
W ło szk i, o b ie z p o d teg o p ięk n eg o  
n ieb a , p o d k tó rem  p o m arań cze i cy ­
try n y k w itn ą , i zam ias t so b ie ży c ie  
s ło d z ić , m y  je so b ie tru jem y . D aj m i  
ręk ę , b ąd źm y  s io s tram i!

T eresa zaw ah ała s ię , n a  p łacz s ię  
ję j zeb ra ło i, w y b u ch n ąw szy n im , 
rzu c iła s ię n a szy ję F au sty n ie .

—  Jam  n ig d y  n ie b y ła  n iep rzy ja-  
c ió łk ą to b ie ! —  zaw o ła ła . —  Jam  c i 
n ie o d eb ra ła k o ch an k a , n ie p o w ie ­
d z ia ła  z łeg o s ło w a.

—  A ! d o sy ć ! d o sy ć! n iech p rze -  
p ad n ie p rzeszło ść —  o d p a rła F au ­
s ty n a . —  N ie w sp o m in a jm y  je j, w eź-  
m y  s ię za  ręce i id źm y  zg o d n ie . Ż y ­
c ie  n asze  i tak  c iężk ie  a  sm u tn e , tru -  
ją  je  d ru d zy ; m y śm y  n ie  p o w in n y .

F au sty n a w estch n ę ła .

—  P rzy sz łam  d o  c ieb ie , b o  m i c ię  
z  d u szy  ża l; a le  có ż  p o m o że  d o b ra  ra ­
d a  i d o b re  s łow o ?  P rzy jd z ie zą  p ó źn o  
a  co k o n ieczn e , teg o żad n a s iła n ie  
p rzem o że .

Z am ilk ła ch w ilę ; m atk a T eresy  
w y sz ła p o w o li, o n a sam a  n a  n isk im  
s to łeczk u s iad ła u n ó g F au sty n y , 
p o d p a rła  s ię  n a  ręk ach , jak  w p rzó d y  
i zad u m ała .

—  L u d z ie n am  szczęśc ia zazd ro ­
szczą , —  m ó w iła F au sty n a . —  a  m y  
łzy ły k ać m u sim y . T o n ie p asz  
św ia t... a  n a d w d rze ich , jak n a ich  
lo d z ie , o stro żn ie ch o d z ić p o trzeb a , 
ażeb y s ię n ie p o ślizn ąć i n ie p aść . 
S zczęc iem  ja  m am  k ró la , a  to n  m o je ­
m u g ło so w i b ęd z ie w iern y . D o b re  
s tw o rzen ie , k tó re jak d o ż ło b u id z ie  
d o  sw e j lo ży , a  ja  m u  o b ro k zasy p u ­
ję  p io sen k ę .

R o zśm iała s ię , p o ch y liła d o  T ere ­
sy  i p o ca ło w a ła ją  w  czo ło .

—  C ieb ie m i ża l, ty ś w p ad ła w  
ręce  A lb u zz i...

Z n iży ły  g ło s. T eresa  o b e jrza ła s ię  
b o jaź liw ie i szep n ę ła c ich o i o stro ż ­
n ie :

—  Ja  s ię w łasn e j m atk i b o ję !

k , (C iąg d a lszy u as tan ik
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Przegląd prasy
Polityka strusia.

W  ch w ili, k ied y s to su n k i p o lsk o - 
u k raiń sk ie są n ap rężo n e d o n ieb y w a ­
ły ch g ran ic , k ied y sk a rg i n a „p acy fi­
kację", n a B rześć i Ł u ck w p ły w ały n a  
fo ru m  g en ew sk ie i s ta ją s ię p rzed m io ­
tem  b ad ań k o m isji cu d zo z iem sk ie j, w  
tak ie j o to ch w ili „G aze ta P o lsk a" ro z ­
siewa na sw y ch łam ach w zw iązk u z  
mową p o sła P ew n eg o z B e-B e tak ?  
sielankę:

„M o w a ta św iad czy o tem , jak d a ­
lece u leg ł zm ian ie n a lep sze s to su nek  
m n ie jszo śc i n aro do w y ch d o p ań stw a  
p o  p rzew ro cie m ajo w y m  (? !).

...L u d n o ść b ia ło ru sk a i u k ra iń sk a  i 
w id ząc tę - zm ian ę , o p iekę  rząd u i sp r& ; * 
w ied liw e trak to w an ie w szy stk ich je j ! 
potrzeb g o sp od arczy ch , n aro do w y ch  
i re lig ijn y ch , o d w ró c iła  s ię  o d  ty ch  p ar-  
tyj i ty ch p o lity k ó w , k tó rzy p ch a li ją  
na drogę n eg ac ji p ań stw o w o śc i p o i- ‘ 

skiej".
Rząd a Państwo.

W o b ec za rzu tó w  p rasy „san acy jn e j"  
jakoby o p o zy c ja g o d z iła w in te resy  
państwa, n aw et tak p rzy jaźn ie w o b ec  
rząd u  u sp o so b io ny „K u rjer P o lsk i" zd o  
bywa s ię n a ro zsąd n e u w ag i:

„Z azw ycza j lu d z ie , k tó rzy są u  
w ład zy u w aża ją , że w alk a p rzeciw  n im  
Jest w alk ą p rzec iw  p ań stw u . W ięc n ie  
n a leżało b y m o że teg o d y lem atu n ad u ­
ży w ać , zw łaszcza , g d y  ch o d z i o sp raw y  
p o w ażn e.

.„ Jeś li ch o d z i (w sze lak o ) o ró żn e  
p ro b lem y , o m aw ian e w  d y sk u sji b u d że ­
to w ej, n ie m o żn a tw ie rd z ić  jak o b y  o p o ­
zy c ja w y czerp y w ała s ię w  sam ej ty lk o  
n eg ac ji, b o  i p o zy ty w n e ró żn e  w y raża ła  
eu g estje" .

Fanfaronada.

W  czasie , g d y m in is tro w ie n aw et 
z ca łą szczero ścią p rzy zn a ją , że k ry zys  
ek o n o m iczn y je st g ro źn y , san acy jn y  
„D zień P o m o rsk i" w y stęp u je z tak ą  
fan fa ron ad ą :

„O b o w iązek p u b licy sty czn y k ażę  
n am  tęp ić sz tuczn ość p rze jask raw ian ia  
sy tu ac ji, k ażę n am  zd zie rać m ask ę z  
o b łu d n ik ó w , ro zdz ie ra jący ch sza ty i w  
ro li p łaczek n aro d ow y ch , p rzep o w iad a ­
jący ch g o rsze czasy . Ż y cie ek o n o m icz ­
n e n arod u n ie je s t p la tfo rm ą d la ro z ­
g ry w ek p arty jn eg o p o k era, ch cąceg o  
s ię o d eg rać n a z łe j k o n iu n k tu rze  g o spo  
d arcze j.

C i w szy scy , k tó rzy św iad o m ie lu b  
n ieśw iad o m ie p rzy k ład a ją ręk ę d o te j  
h an ieb n e j g ry , d z ia ła ją n a szk od ę p ań ­
s tw a i zd ro w y ch s ił n aro d u . C h cą o - 
s łab ić en erg ję i h art n aro d u i m iast 
s łó w  o tu ch y w lew ają w  u sta b o jo w n i­
k ó w  n a fro nc ie g o sp o d arczy m , tru c izn ę  
k lęsk i" .

O w szem , w ierzy m y , że san acy jn y m  
„w ale to m " —  b y czo je st.

Troski gospodarcze.

„P o lon ia" s taw ia su ro w e h o ro sk o py  
d la sy tu ac ji fin an so w ej:

...zd a je s ię n ie u leg ać ju ż żad n e j 
w ątp liw o śc i, że jed y n em  racjo n a ln em  
ro zw iązan iem  b y ło b y o b c ięc ie z p ięc io - 
m ilja rd o w ego b u d że tu g o sp o d ars tw a  
p u b liczn eg o p rzy n ajm n iej 7 0 0 —  8 0 0  
m iljo n ó w  z ło ty ch  i sp row ad zen ie c ięża ­
ró w  p u b liczn y ch d o w łaśc iw y ch g ra ­
n ic .

W o ła w ięc o o d w ag ę „p rzec ięc ia g o r  
d y jsk ieg o w ęzła".

P rzy w ró c ić zd ro w ie z łam an em u -  
c iężk ą ch o ro b ą o rg an izm o w i g o sp od ar­
czem u m o że ty lk o w sp o m n ian a o p era ­
c ja b u d że to w a o raz p o w ró t d o p raw a  
i p raw o rząd n o śc i. T y lk o w  tak ich w a ­
ru n k ach m o żn a m ó w ić o o d b u d o w ie  
zau fan ia w e w łasn e s iły . T y lko w te ­
d y b ęd z ie m o żn a m y śleć • o szy b k iem  
tem p ie o d b u d o w y k ap ita łó w  w łasn y ch  
p rzez w ew n ętrzn ą k ap ita lizac ję in d y ­
w id u a ln ą o raz k ap ita lizac ję k o lek ty w ­
n ą d la celó w b u d o w lan y ch i ty lk o  
w ó w czas m o żn a b ęd z ie m y śleć n a  se rjo  
o reg en erac ji g o sp od arstw a n aro d o w e ­

go.
Jest n a jw y ższy czas , ab y g ro z ie sy ­

tu ac ji sp o jrzeć w o czy .

„On nie wróci już z tej Madery..."

Jed en z d z ien n ikó w k rak o w sk ich  
d o n o si ze L w o w a:

„P rzy s to lik u w  h an d e lk u  L ew ick ie­
g o  s ied zia ło  to w arzy stw o z ło żo n o z 4  
o só b , w śró d k tó ry ch zn a jd o w ał ś ię  
k siąd z . M ó w io n o o ak tu a ljach p o li­
ty czn y ch , p rzy czem  w  sąsied n im  p o k o ­
ju zw ró co n o u w ag ę n a w y m aw ian e w  
ro zm o w ie  n azw isk o m arsza łk a P iłsu d ­
sk ieg o  i cz ło n k ó w  rząd u .

W  p ew n ej ch w ili k siąd z z m in ą ta ­
jem niczą o d ezw ał s ię p ó łg ło sem : „A  ja  
w am  m ó w ię , że  o n  n ie  p o w ró c i ju ż  z te j 
M adery ..."

N a w y rażo n ą g ło śn o w ątp liw o ść w  
tw ie rd zen ie k sięd za , ze s tro n y jed n eg o  
z ro zm aw ia jący ch , k siąd z p o d n ió sł s ię  
i o św iad czy ł d o b itn ie : „ Id ę o  zak ład , o  
1 0 0 0 z ł. i w  te j ch w ili je stem g o tó w  
złożyć 1 0 0 0  z ł. p rzec iw k o  1 0 0 , że tak  b ę-

R ząd y P iu sa X I. w y raźn ie n acech o w a ­
n e są cech am i jeg o ch arak te ru . O d zn a ­
cza ją s ię sp o k o jem , ro zw ag ą , s tan o w czo ­
śc ią . N ie zn a p o śp iech u , n i n erw o w o śc i. 
B ęd ąc p raco w n ik iem  n ies tru d zo n y m i sy ­
s tem aty czn y m , w y m ag a o d in n y ch p racy  
o b fite j i g ru n to w n e j, n ie zn o sząc p o ­
w ierzch o w n eg o za ła tw ian ia sp raw  k o śc ieb  
n y ch . W  o b e jściu u jm u je o jco w sk ą d o ­
b ro c ią , a le m y śli sw o je w y p o w iad a ja ­
sn o , a za rząd zen ia w y d aje n ied w u zn acz ­
n e . N ie u leg a w p ły w o m  an i d w o ró w , an i 
rząd ó w ,, an i o to czen ia . Ś w iad o m sw ej 
w ład zy , n ad a je k ie ru n ek w szy stk iem u , o -  
p an o w aw szy w k ró tk im  czasie zu p e łn ie  
sy tu ac ję K o śc io ła .

P ro g ram  sw ó j u ją ł w  h asło : „P o k ó j 
C h ry stu so w y w K ró les tw ie C h ry stu so -  
w em ". N ad  " jeg o u rzeczy w istn ien iem  p racu  
je n iestru d zen ie i śm ia ło , g ło sząc w szy st­
k im , że b ez zasto so w an ia zasad C h ry stu ­
so w y ch w ży c iu n aro d ó w p raw d z iw e ­
g o p o k o ju s ię n ie s tw o rzy i n ie u trzy m a. 
W  ty m  k ie ru n k u id ą w ew n ętrzn e za rzą ­
d zen ia k o śc ie ln e , jeg o o d ezw y d o rząd ó w  
i n aro d ó w , jeg o w sp an ia le en cy k lik i i b o ­
g a te - a lo k uc je , jeg o częste p rzem o w ie ; 
n ia n a au d ien cjach i o zn am ien n e j tre śc i 
listy ap o sto lsk ie .

S zczeg ó ln ą o p iek ą o tacza ro zw ija jącą  
s ię o b ecn ie z ży w io ło w ą s ilą A k cję K a ­
to lick ą , k tó re j w y ty czn e sam n ak re ­
ś lił, sam w y zn aczy ł sp o só b w sp ó łp racy  
la ik ó w z k le rem , n a k tó re j p o leg a ak c ja  
k a to lick a , i sam  n ad k ie ru n k iem C ałeg o  
ru ch u czu w a .

D o K o śc io łó w , o d erw an y ch o d jed n o ­
śc i w iary , o d n o si s ię z o jco w -sk ą czu ło ­
śc ią , u ła tw ia jąc im  p o w ró t d o u n ji. 
Ś w iad czą o tem p rzed ew szy stk iem jeg o  
en cy k lik i Z n ad zw y cza jn ą p ieczo ło ­
w ito śc ią za jm u je s ię m isjam i w śró d p o ­
g an , k tó re za jeg o rząd ó w  ro sn ą i ro zw i­
ja ją s ię , w ch o d ząc w o k res n ieb y w ałeg o  
ro zk w itu . D o teg o w  zn aczn ej m ierze  
p rzy czy n iła s ię p o w szech n a w y staw a  
m isy jn a , k tó ra z p o lecen ia O jca św . 
o tw artą zo sta ła w ro k u ju b ileu szo w y m  
1 9 2 5 . Ś w ię ty ten ro k b y ł d la n ieg o ro ­
k iem  o g ro m n ej p racy a le też i n ieb y w ałe-

Jak d o n o siliśm y p o k ró tce , w czasie  
w to rk ow y ch o b rad S ejm u n ad b u d że tem  
m in is te rstw a o św ia ty zab ra ł g ło s p o se ł 
K lu b u N aro d o w eg o p . S tah l, p rzed sta ­
w ic ie l O b o zu M ło d y ch W ielk ie j P o lsk i. —  
P rzem ó w ien ia p . p o sła w y słu ch a ła Izb a z  
ży w em zac iekaw ien iem . O to co o św iad ­
czy ł p . S tah l.

—  „W szy scy g o d z im y s ię n a w y ch ow a ­
n ie p ań stw o w e jak o o g ó ln y id ea ł, a le ch o ­
d z i o tre ść te j n azw y . M in iste rs tw o w  
p o szu k iw an iu fo rm u ł id eo lo g ji p ań stw o w ej 
czy n i ró żn e sz tu czn o p ró b y i s ta je  
w  w ’a lce z ży w ą , sam o rzu tną , ro sn ącą fa ­
lą zm y słu p ań stw o w eg o m ło d y ch p o k o leń  
(G ło s n a ław ach B B .: W  O b o zie W ielk ie j 
P o lsk i). N am ch o d z i o w łaśc iw o śc i w y ­
b itn ie k o n stru k ty w n e , o re lig ijne o ży w ie -
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S ta tek fran cu sk i P o rth o s
w sk u tek b u rzy n a jech ał w  p o rcie jap o ń sk im  K o b e n a p ro m , za tap ia ­

jąc go, p rzy czem  zg in ę ło p rzesz ło 9 0 o só b .

W szy scy u czestn icy in k rym in o w a­
n e j ro zm o w y zo sta li p rzesłu ch an i. —  

d z ie jak p o w ied z ia łem ... „o n ju ż n ie
w ró ci* * ... . . -  .

Jak n astęp n ie s tw ie rd zo n o o w y m T reść ich zezn ań je s t o k ry ta ta jem n icą  
k sięd zem  b y ł k ap e lan zak ład u św . Ł a- u rzęd o w ą .
za rza k s. B ło tn ick i, d z iałacz n aro d o w y , N iew ątp liw ie n a jw ięk szą w ag ę p o -  
to w arzy szam i jeg o zaś trze j p ro feso ro - s iad a  d la w ład z ś led czy ch zezn an ie k s. 
w ie g im n azja ln i R ., C i i M .

W ład ze b ezp ieczeń stw a za in try g o w a  
n e w  n a jw y ższy m s to p n iu za rząd ziły  
d o ch o d zen ia w ' try b ie ry g o ry sty czn y m , 
d e legu jąc d o sp raw y p o d k om isarza  
Z ło tk o w sk ieg o , k tó rem u p o leco n o d o ­
trzeć d o  ź ró d ła k a teg o ry czn o śc i tw ie r­
d zeń  k s. B ło tn ick ieg o .

u rzęd o w ą .
N iew ątp liw ie n a jw ięk szą w ag ę p o -

B ło tn ick ieg o .
A k ty sp raw y z zach o w an iem sp e ­

c ja ln y ch o stro żn o śc i p rzek azało s ta ro ­
s tw o g ro d zk ie u rzęd ow i w o jew ó d zk ie -  
m u  .

Z ajśc ie to , tak n iezm ie rn ie sch arak -  
te ry sty czn e d la n aszy ch s to su n k ó w  
p o w ta rzam y  n araz ić  b ez k o m en ta rzy .

Rządy Piusa Xl-ego.
„Pokój Chrystusowy w Królestwie Chrystusowemu - oto ha­
sło, przyświecające w działalności obecnie panującemu Pa­

pieżowi.
g o tr iu m fu . Z e w szy stk ich s tro n św iata , 
o d w szy stk ich n aro dó w  p rzy b y ły n iez liczo ­
n e p ie lg rzy m k i d o W ieczn eg o M iasta . —  
W szy stk ie p rzy jm o w ał, d o w szy stk ich se r­
d eczn ie p rzem aw ia ł, jak o p raw d z iw y O  j-  
c iec C h rześc ijań stw a . Z ak o ń czy ł 
zaś ro k św ię ty w sp o só b u ro czy sty , g ło ­
sząc św ia tu K ró les tw o C h ry stu so -  
w  e i zap ro w ad za jąc n a w ieczn e czasy o - 
so b n e św ię to C h ry stu sa K ró la , a -  
b y tę w ie lk ą i zb aw ien n ą d la św ia ta id eę  
u trw a lić , ro zsze rzy ć i w czy n p rzek u ć .

P o lsk ę k o ch a O jc iec św . g łęb o k o i czu ; 
le . G o rąco p rag n ie je j w zm o cn ien ia s ię i 
ro zk w itu , u w aża jąc , ją za w ążn y czy n n ik  
k u ltu ry re lig ji i p o k o ju w  E u ro p ie . Z n a  
n asze "d o b re s tro n y i p ięk n e za le ty , zn a  
ró w n ież n asze b łęd y i n ied o k sz ta łcen ie p o  
lity czne . M a d la n as n ie ty lk o w ie le m i­
ło śc i i — jak m ó w ią w  W aty k an ie —  
„p ew n ą s łab o ść" , a le i w  y  r  o  z  u  m  i e -  
n  i c w ie lk ie , ch oć n a n iew łaśc iw o śc i o k a  
n ie zam y ka , w y raźn ie n a n ie w sk azu je , 
zn a jąc n as tak d o b rze . O n g łó w n ie p rzy ­
czy n ił s ię d o teg o , że zo sta ł zaw arty k o n ­
k o rd a t m ięd zy S to licą św . a P o lsk ą , re ­
g u lu jący s to su nek m ięd zy K o śc io łem a  
p ań stw em  i zg o d z ił s ię w  sw ej m iło śc i d o  
P o lsk i n a w ie lk ie u stęp stw a n a rzecz p ań ­
s tw a . W  m y śli O jca św . k o n k ord a t p o w i­
n ien s ię s tać ź ró d łem b ło g o sław ień stw a  
d la n aro d u i p ań stw a i je szcze zac ieśn ić  
w ęzły , is tn ie jące o d sam eg o p o czą tk u  
m ięd zy S to licą św . a P o lsk ą .

W  s to su n k u d o rząd ó w n ao g ó j O jc iec  
św . je s t b . w y ro zu m ia ły , a le in teresó w  
w iary b ro n i s tan o w czo , a ju ż zu p e łn ie  
n ieu stęp liw y je s t n a p u n k c ie w o ln o śc i 
K o śc io ła . Ż ad ną m iarą n ie ch ce s ię  
d z ić n a n o w e o g ran iczen ia sw o b o d y  
śc ie ln e j, b o je u w aża za szk o d liw e  
p ań stw i n aro d ó w .

N ied aw n o P ius X I. k ie ru je n aw ą  
P io tra , a le ju ż ten k ró tk i cząs jeg o p o n ­
ty fik a tu w y k azu je w y raźn ie , że n a S to li­
cy św . P io tra zasiad ł m ąż n iezw y k ły ,  
k tó ry w ś lad za w ie lk im i sw y m i p o p rze ­
d n ik am i p o jm u je sw o je zad an ie jak o p o ­
s łan n ic tw o B o że n a k o rzy ść lu d zk o śc i ca ­
łe j.

g o - 
k o -  
d la

św .

Zwalczanie Obozu Wielkiej Polski 
jest błedem i szkoda 

państwowego punktu widzenia. - Przemówienie posła KI 
Naród. Stahl‘a w Sejmie.

n ic m ło deg o p o k o len ia , o ży w io ło w y p a- 
tr jo ty zm , o in sty n k t n aro d o w y , tłu m iący  
zw y c ięsk o ten d en c je an arch iczn e i o d śro d ­
k o w e . Z d u m ien ie n as jed n ak o g arn ia , 
g d y s ię w id z i, jak w im ię jak ie jś rzek o ­
m ej „ id eo lo g ji p ań stw o w ej'1 czy n n ik i o fi­
c ja ln e zw alcza ją  p rąd m ło d z ieży , k tó ­
re j h asłem  n acze ln em  je s t: N aró d i P ra ­
w o . (W rzaw a n a ław ach B B . M arsza łek  
w zy w a p . S an o jcę k ilk a razy d o p o rząd ­
k u ). W szak te d w a p o jęc ia o d b ija ją w  so ­
b ie is to tę p ań stw a , b o p ań stw o je s t su w e-  
ren n em  p raw em  n aro d u . R ząd s tara s ię  
tłu m ić i ro zk ład ać  to b u d zące s ię  
w  m ło d y ch p o k o len iach p o d staw y i ź ró d ła  
d u ch o w e p rzy sz łe j p o tęg i. (P . S an o jca : 
W y je s te śc ie ź ró d łem ro zk ład u ).

D zisie isze m ło d e p o k o len ie n ie p rzy ję ­

ło b ezp o śred n ieg o d z ied z ic tw a teg o g łęb o ­
k ieg o ro zb ic ia i ro zp ro szk o w an ia p o lity cz ­
n eg o , zw iązan eg o z ep o k ą n iew o li i . je s t 
jed n o lite w  sw o ich p rzek o n an iach n aro d o ­
w y ch . (G ło s z B B .: T o je s t m o w a n a cześć  
D m o w sk ieg o ). N ie w id zę w tem n ic z łe ­
g o . (O k lask i n a p raw icy ). M łod e p o k o len ie  
ro zu m ie jed n ak trag izm  ro zd arc ia p o lity cz  
n eg o i p rzez sk u p ien ie sw ej ca łe j u w ag i 
k u p o zy ty w n y m zad an io m p rzy sz ło śc i 
p ań stw a in s ty n k to w n ie , czy św iad o m ie  
u n ik a p rzy jęc ia d z ied z ictw a sp o ru i ro z ­
d arc ia .

R u ch ten szu k a ł o p arc ia w  p o d staw ach  
m y śli ju ż w y tw o rzo n y ch i zn a laz ł je tam , 
g d z ie b y ło n a jw ięce j p ie rw ias tk ó w p o zy ­
ty w n y ch . R ad y k a lny zw ro t k u k ie ru n k o ­
w i n aro d o w em u d o k o n a ł s ię w 1 9 2 1  
r ., k iedy m ło d zież zd em o b ilizo w an a p o ja ­
w iła s ię n a u n iw ersy te tach . W ielk a P o l­
sk a je s t w sp ó ln y m id ea łem  teg o m ło d eg o  
p o k o len ia , je s t to m y śl in ten sy w n a i tw ó r  
cza , je st d o d ążen ie p o zy ty w n e i u p arte , 
je s t to n aró d s iln y , w ew n ętrzn ie zw arty  
n a p o d staw ie cy w ilizac ji rzy m sk ie j, 
je s t to p o lity k a, n aw iązu jąca d o s ta re j 
p ias to w sk iej trad y c ji. W alk a z tak im  p rą  
d em  u m y sło w y m  je st b łęd na i szk o ­
d liw a z p ań stw o w eg o p u n k tu w id ze ­
n ia* 1. —

Z powodu wydalenia ze służby.
W  N iem czech w y w o ła ł p o ru szen ie  

zam ach n a d y rek to ra k o le i p ań stw o ­
w y ch A d o lfa Z an d era , d o k o n an y p rzez  
fu n k c jo n arjusza k o le jo w eg o W ilh elm a  
F reeseg o . F reese ran ił c iężk o d w iem a  
k u lam i rew o lw ero w y m i Z an d era , p o ­
cze rń sam  w y strza łem  w se rce p o zb a ­
w ił s ię ży c ia .

P o w o d em zam ach u b y ło w y d alen ie  
F reesego ze s łu żb y .

Z rozpaczy.
W  S tan is ław o w ie żo n a p o ste ru n k o w eg o  

p o lic ji p ań stw o w ej, M arja Ż u k o w a, ro z ­
p u śc iła p ro szek „ tan a to j" w w o d zie , p o ­
cze rń ro z tw o ru teg o d a ła s ię n ap ić sw em u  
5 -m iesięczn em u d z ieck u , a n astęp n ie  
re sz tę w y p iła sam a , w sk u tek czeg o m at­
k a i d z ieck o zm arły . P o w o d em  teg o czy ­
n u b y ła ro zp acz Ż u k o w ęj, w y w o łan a u -  
tra tą  w zro k u u d z ieck a .

Woda zamiast nafty.
K o p aln ia n afty  „M ary n a" w  B o ry sław iu  

o d d łu ższeg o ju ż czasu o d d aw ała d o tło ­
czen ia w o d ę zam iast ro p y . B ez w sp ó łu d z ia  
łu p erson e lu tło czn i n ie d a s ię p o m y śleć  
p rzep ro w ad zen ie teg o o szu stw a . S zk o d y  
s ięga ją p rzesz ło 2 1 ty s . d o la ró w . W  zw iąz ­
k u z tem i n ad u ży c iam i a resz tow an o 6 o - 
só b .

Na szubienicę.
P rzed try b u na łem  sąd u p rzy sięg ły ch w  

T arn o w ie o d b y ła s ię ro zp raw a p rzeciw k o  
K lem en so w i S w o ło w i z B rn ia O su ch o w ­
sk ieg o , o sk arżo n em u o zb ro d n ię sk ry to b ó j­
s tw a n a o so b ie le śn ik a W alen teg o G ó rsk ie ­
g o . P o n iew aż sęd z io w ie p rzy sięg li za tw ie r­
d z ili p y tan ie 1 2 -tu g ło sam i, try b u na ł sk a ­
za ł S w o la n a k arę śm ie rc i p rzez p o w iesze ­
n ie .

Zagadkowa śmierć miljonera.
W ed łu g d o n ies ień rad jo w y ch z  

p aro w ca n iem ieck ieg o „D eu tsch ­

lan d " , k tó ry  w y ru szy ł o sta tn io  z N o ­
w eg o Jo rk u  d o  E u ro p y , zn an y  m iljo l 

n er i filan tro p Jam es C o o p er, zn a j­
d u jący s ię n a p o k ład z ie s ta tku ,  
w p ad ł w  d n . 8  h m . d o  m o rza  i u to n ę ł.

Szopy niemieckie.
Jak d o n o szą ze ś ląsk a O p o lsk ieg o , w  

m an ifes tac jach , zw iązan ych z W ro czn icą  
p leb iscy tu n a Ś ląsk u zap o w ied z ie li u czest­
n ic tw o : k an c le rz Ę zeszy B ru n in g , m in iste r  
p ru sk i S ev erin g , m in iste r R zeszy T rev ira -  
n u s i m in is te r H irts ie fe r. O rg an iza to rzy u -  
ro czysto śc; s ta ra ją , s ię o  to , b y g łó w n ą m o ­
w ę w y g ło sił m in . T rev iranu s . M an ifes tac je  
o d b ęd ą s ię w  czasie o d 2 0 — 2 ? m arca b r.

Za ciężkie pobicie policjanta.
W  R y b n ik u o d b y ła s ię ro zp raw a sąd o w a  

p rzec iw k o P aw ło w i R eisso w i i jeg o d w o m  
sy n o m M ak so w i i P aw ło w i, n aro do w o śc i  
n iem ieck ie j, o skarżo n y m  o c iężk ie p o b ic ie  
w  p ąźd z ie rn ik u u b . r . b ęd ąceg o w s łp żb ie  
p rzo d o w n ik a p o lic ji p ań stw . L o sk i w Ż o ­
rach . L o sk a w sk u tek o trzy m an y ch  ran  zm u  
szp n y b y ł p rze leżeć k ilk a m iesięcy w  szp i­
ta lu . S ąd w y d ał w y ro k , sk azu jący b rac i 
M ak sa i P aw ła R eissó w ’ p o 1 ro k u , o jca  
ich zaś n a 6 m iesięcy w ięz ien ia , z za liczę^  
n iem  a resz tu ś ledczeg o .

Gram radu wartości pół mHjo- 
na zł.

D o n o szą z L ille , że fran cu sk o -b e lg ijsk i 
k o m ite t d o  w alk i z rak iem  p o d aro w ał m ia ­
s tu L ille 1 g ram  rad u , w arto ści p ó ł m iljo - 
n a z ło ty ch . O tw arc ie szp ita la rad io lo g icz ­
n eg o w  tem  m ieśc ie m a n astąp ić w  p b fo  
w ie m arca b r.

59 łamów Schultzów, a 50 

Mullerów.
N o w a k sięg a te le fo n iczn a d y rek c ji i 

to w ej w B erlin ie p rzed staw ia s ię jak o  
g i to m  zaw ie ra jący w y k az 3 1 7 .0 0 0 im  
n ik ó w  w  sam ej s to licy N iem iec .

Jak o p ew n eg o ro d za ju cu riu su m y  
ją , że ab o n en tó w z tak p o p u la rn em  
zw isk iem  S ch u ltz zaw ie ra ta k sięg a a  
łam ó w  (S p a lten ), M u lleró w  je st 5 0 , 
n ó w  ty lk o 2 0 , a L eh m an n ó w  ty lk o 1 
m ó w . W y szu k an ie M u elle ra czy S cłp  
o k tó reg o ch o d z i, k o sz tu je z p ó ł g o c  
czasu , a g d y g o ju ż p rzy w o łasz , to | 
n ie ro n ie w iesz , czy te ie s t ten .
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B e -B e  w y d a ło  w  d n iu  7 lu te g o  b r .  
o d e z w ę d o ro b o tn ik ó w  p o lsk ich , w  
k tó re j n a w o łu je  d o  s tw o rz e n ia  je d n o  
l i teg o , n ie za leż n e g o , b e z p a r ty jn e g o  
ż w ię zk u z a w o d o w e g o —  n a tu ra ln ie  
p o d ^ o p ie k u ń c ze m i sk rz y d ła m i „ b e z -  
p a r ty jn e g o 1 4 b lo k u  w sp ó łp ra c y  z rz ą ­
d e m . O d d a n ie s ię m a s ro b o tn ic z y c h  
p o d k u ra te lę sa n a to ró w  m a rz e k o ­
m o le że ć , ja k  u s iłu ją c i n ie p ro sz e n i  
„ o p ie k u n o w ie 4 4 w m ó w ić , w  in te re s ie  
p a ń s tw a i ro b o tn ik a . „ P o łąc z en ie  
z w ią z k ó w z a w o d o w y c h n a g ru n c ie  
p a ń s tw o w e j ra c ji s ta n u , b e z p a r ty j-  
n o śc i i n ie z a le ż n o śc i je s t n a k a z e m  
c h w ili 4 4 —  ta k  g ło s i o w a o d e z w a .

W y n ik a z p rz y to c z o n e g o z d a n ia ,  
ż e c i „ b e z p a rty jn i 4 4 , p la c k ie m  le ż ą c y  
u  n ó g  sw e g o b o ż y szc z a , c h c ą z a c ią ­
g n ą ć d o sw e g o p o c h o d u h o łd o w n i ­
c z e g o ju ż n ie ty lk o ro b o tn ik ó w ,  
e w tl. lu z e m  c h o d z ą c y c h , n ie  ty lk o  ro ­
b o tn ik ó w  z o rg a n iz o w an y c h , a le n a ­
w e t is tn ie ją c e  z w ią z k i z a w o d o w e .

I tu o d ra z u w y c h o d z i sz y d ło z  
w o rk a , w id o c zn e m  s ię s ta je ź ró d ło  
n a tch n ie n ia ty c h „ b e z p a r ty jn y c h 4 4 
ro b o tn icz y c h  o p iek u n ó w , a  n a m ac a l ­
n y m  w p ro s t c e l ic h  z a m ie rz e ń .

D la k ie ro w n ik ó w  B B . s ta ło s ię  
rz e cz ą  ja sn ą , ż e u trz y m a n ie  s ię  p rz y  
w ła d z y  i u trw a le n ie w ię k sz o śc i w  
S e jm ie n ie je s t d o p o m y ś le n ia b e z  
p o p a rc ia sz e ro k ic h rz e sz ro b o tn i­
c z y c h . Z  d ru g ie j s tro n y  je s t rz e c z ą  
a ż n a z b y t ja sn ą , ż e z a w sz e  n ie  m o ż ­
n a  p rz e p ro w a d z a ć  w y b o ró w  ta k , ja k  
to s ię  z ro b iło  o s ta tn io . C ó ż w ię c z ro ­
b ić ? P ro s ta  rz e c z : z d o b y ć  w p ły w  n a  
m a sy ro b o tn ic z e p rz e z u tw o rz en ie  
p o d f la g ą b e z p a r ty jn o śc i je d n o lite ­
g o z w ią z k u z a w o d o w e g o . W  te m  
tk w i se d n o  rz e c z y . N ie d o b ro  ro b o t­
n ik a  o d g ry w a  ro lę  z a sa d n ic z ą  w  c a ­
le m  te m  p o c ią g n ięc iu , a le tro sk a o  
u trz y m a n ie  w ład z y .

S a n a c ja d ą ż y d z iś ty lk o d o te g o  
je d n e g o  c e lu sw o je g o : ja k  n a jd łu że j  
u trz y m ać s ię u  w ła d z y  i ż ło b u . D o  
te g o w sz y s tk ie ś ro d k i są d o b re i 
w łaśc iw e . C h w y ta ją  s ię  w ię c  i w  ty m  
w y p a d k u  w y p ró b o w a n e g o  p rz e z s ie ­
b ie ś ro d k a : rozbić Istniejące organi­
zacje zawodowe, a b y  n a  ic h  ru in a c h  
u ż y w a ć w  p e łn i „ p o c z u c ia d o b ro b y -  
tu “ i „ ra d o śc i ż y c ia 4 4 , c h o c ia ż m a sy  
ro b o tn ic z e g ło d e m  p rz y m ie ra ć  b ę d ą ,  
c h o c ia ż n ę d z a  z ż e rać  b ę d z ie  ic h  c ia ­

ła  i d u sz e .

t A le w y ra z ić n a le ży p rz e k o n a n ie ,  
ż e ro b o tn ic y  p o lsc y  d z iś ju ż n ie d a ­

f t  d z ą s ię w z ią ć n a le p p ię k n y c h s ló -  
I w e k i o b ie c a n e k o w y c h „ b e z p a r ty j­

n y c h 4 4 , ja k  to w ie lu z p o ś ró d n ic h  
n a b ra ć s ię d a ło n ie w ą tp liw ie p rz y  
o s ta tn ic h  w y b o ra ch . Z b y t p rz e jrz y ­
s ty  b o w ie m  je s t c e l w szc z ę te j p rz e z  
sa n a c ję  a k c ji i z a n a d to  ju ż  o d c z u w a ­
ją  n ie  ty lk o  ro b o tn ic y , z  k tó ry ch  je s t  
p ra w ie p ó ł m iljo n a p o z b aw io n y ch  
p ra c y , a le w sz y stk ie k la sy b e z w y ­
ją tk u  „ b ło g o s ła w io n e 4 4 sk u tk i sa n a ­
c y jn e j „ ra d o sn e j tw ó rc z o śc i4 4 . D la te ­
g o k a ż d y ro b o tn ik , c z y ta ją c y tę  
o d e z w ę , m u s i p o m y ś le ć , c z y p o p ie ­
ra n ie te g o ro d z a ju p o lity k i le ż y w  
je g o in te re s ie . P o  z a s ta n o w ie n iu s ię  
n a b ie ra  je d n a k  n ie z a c h w ia n e g o  p rz e ­
k o n a n ia , ż e c a łe m e to d y B B ., z a b a -  
g n ia ją c e w  w y so k im s to p n iu c a łą  
g o sp o d a rk ę p a ń s tw a , u p ra w ia ją c e  
n a jb ez w sty d n ie jsz e h u lig a ń s tw o p o ­
l i ty c z n e , w p ro w a d za ją c e d o  n a sze g o  
ż y c ia p o lity c z n e g o p ra k ty k i n ie m o -  
rą liię , p o d w a ż a ją  w  p o w a ż n y m  s to p -  

'  j i iu  m o ż liw o ść  n o rm a ln e j p ra c y  p a ń ­
s tw o w e j i u tru d n ia ją u z d ro w ie n ie  
s to su n k ó w . W  g o sp o d a rc z y m  in te re ­
s ie ro b o tn ik a le ż y w ię c l ik w id a c ja

I te j „ b e z p a r ty jn e j 4 4 g ru p y , a n ie je j 
u trz y m an ie .

I Z g ło s ili s ię p o d u sz e ro b o tn ic z e  
m k u ra t p ra w d z iw i „ b e z p a r ty jn i 4 4 ! 
K le  to  ła p a n ie d u sz im  s ię n ie  u d a !

Nieuczciwy pocztyljon.
)d p e w n e g o c z a su z a u w a ż o n o  n a g łó w -  
p o c z c ie lw o w sk ie j k ra d z ie ż l is tó w  a m e -  
L ń ą k ic h .’ W  z w ią z k u z te m  a re sz to w a -  
L ta rsz e g o p o c z ty ljo n a Iz y d o ra S z c z u r-  
k tó ry  m ia ł d o s tę p  d o p rz e sy łe k  a m e ry -  
b k ich . W  c z a sie re w iz ji w  je g o m ie sz -  
lu z n a le z io n o o k o ło 3 0 0 k o p e r t o p ró ż -  
jy c h z p ie n ię d z y . N ie k tó re l is ty  z a w ie -  
In a w e t p o 1 0 0 d o la ró w . S z c z u re k p rz y - i 
* s ię ,- - - -

ia w e t p o 1 Ó 0 d o la ró w . S z c z u re k p rz y - j W  ty c h d n ia c h w  k lu b ie m ię d z y so ju sz - ; m in is tro w ie w o jn y , o św ia ty i z d ro w ia , p re re g in n y c h w y n itn y c n o so b is to scL  
ię , ż e o g ó łe m  sk ra d ł 6 0 0 d o la ró w . j n ic z y m  o d b y ło s ie w rę c z e n ie p rz e z p rz e - 1 z y d e n t ra d y m ia isk ie Ł  o re z e e p o lic ii i sz e - 1 c a  •

lak Polska Polska 

takiego procesu jeszcze nie było 
Obrońcy opuścili salę sędowę, a oskarżeni milczę.

W  w a rsz a w sk im  są d z ie o k rę g o w y m  
p o  d w u d n io w e j p rz e rw ie w  sp raw ie o  
z a jśc ia  z 1 4 w rz e śn ia  1 9 3 0  r . w e  w to re k  
o g o d z . 1 0 .3 0 są d w z n o w ił o b ra d y . L e ­
d w o sę d z io w ie z a ję li m ie jsc a , g d y  
w sta ł o sk a rż o n y  b . p o se ł D z ię g ie le w sk i.

P . D z ię g ie le w sk i o św iad c z y ł:
_ _  „ W n io sk i o b ro n y c o d o  w y łąc z e ­

n ia p rz ew o d n icz ą ce g o z e sk ła d u sę ­
d z ió w z n ie w ia d o m y ch p o w o d ó w z o ­
s ta ły p rz e z są d o d rz u c o n e . W o b e c te ­
g o  u w a ż a m y , ż e  u s iło w a n ia o b ro n y w  
ty m  p ro c e s ie są z b y te cz n e . Z rz e ­
k a m y  s ię o b ro ń c ó w . P ro s im y , a b y  n a s  
a re sz to w a n o  i p rz e p ro w a d z o n o d o  w ię ­
z ie n ia , b o d a lsz ą  n a sz ą o b e c n o ść n a  te j 
sa li u w a ża m y z a z b y tec z n ą ‘\ —

P o  o św iad c z en iu  b . p o s . D z ię g ie le w -  
sk ie g o  p rz e w o d n ic z ą c y  o d z y w a s ię :

_ _ T o je s t p a ń sk ie o so b is te z d a n ie ,  
a  re sz ta  p o d są d n y c h ?

N a to  w sta ją  p o k o le i o sk a rże n i i o -  
św iad c z a ją , ż e c o fa ją p e łn o m o c n ic tw a , । . ń - •  
d a n e a d w o k a to m . O św ia d c ze n ia te  •
z ło ż y li w sz y sc y , p ró c z o sk a rż o n e j d r . 
B u d z iń sk ie j - T y lic k ie j, k tó ra , c h o ra  je ­
s z c z e , n a  ro z p ra w ę  n ie  p rz y b y ła .

P rze w o d n ic z ąc y  k o m u n ik u je , ż e w o ­
b e c o św ia d c z e n ia o sk a rż o n y c h , k tó rz y  
c o fa ją p e łn o m o c n ic tw a d la  a d w o k a tó w , 
są d p o z o sta w ia d e c y z ję w  te j sp ra w ie  
ła w ie o b ro ń c ó w . N a s tę p u je k ró tk a  
c h w ila p rz e rw y . O b ro ń c y ro z m a w ia ją  
z o sk a rż o n y m i. P o  5 m in u ta c h  p ro s i o  
g ło s a d w . Ja ro sz i w  im ien iu  ła w y o -  
b ro ń có w  sk ła d a n a s tę p u jąc ą d e k la ra ­
c ję :

—  „ W o b e c w y p o w ie d z e n ia s ię p o d ­
są d n y c h  i c o fn ięc ia p rz e z n ic h p e łn o ­
m o c n ic tw  i w o b e c te g o , ż e p o d są d n i 
s ta n o w c z o o św iad c zy li, iż w  o b e c n y c h  
w a ru n k a c h n ie c h c ą b ra ć u d z ia łu w  
ro zp raw ie , b o n a sz e w y s iłk i, ja k o o -  
b ro ń c ó w  u w a ża ją z a b e zc e lo w e , ż e o -  
św iad c z y li o  n ie m o żn o śc i c o fn ię c ia sw e  
g o p o s ta n o w ie n ia , w o b e c te g o o b ro n a

»।  ■—u, ii imw i

o św ia d c z a , ż e n ie  m o ż e  b ra ć d a lsz e ­
g o  u d z ia łu  w  ro z p raw ie 4 4 . —

P o  te m  o św iad c z en iu  o b ro ń c y  w sta ­
ją z m ie jsc a , p a k u ją sw e p a p ie ry d o  
te cz e k i o p u sz c z a ją sa lę są d o w ą .

P rze w o d n ic z ąc y : W o b e c o św ia d c ze ­
n ia o sk a rżo n y c h , ż e n ie c h c ą b ra ć u -  
d z ia łu  w  ro z p ra w ie , są d u z n a je ic h  o -  
b e c n o ść z a o b o w ią z k o w ą .

G d y o s ta tn i o b ro ń c a o -p u śc ił sa lę o -  
sk a rż o n y D z ię g ie le w sk i w sta je :

—  „ P a n p rz e w o d n ic z ą c y u w a ża  n a ­
szą  o b e c n o ść n a  p ro c e s ie z a  k o n ie c zn ą . 
O św ia d c z a m y , ż e u w a ż a m y ją z a z u ­
p e łn ie z b ę d n ą . Ż a d n y ch w y ja śn ie ń w  
c ią g u  ro z p ra w y n ie  b ę d z ie m y d a w a li. 
N ie c h c ie lib y śm y sw o je m  z a ch o w an ie m  
o b n iż a ć p o w a g i są d u  i sp o w o d o w ać  k o  
n ie cz n o śc i u su n ię c ia  n a s z sa li 4 4 .

P rz ew o d n icz ą cy : S ą d p o g ró że k o -  
i sk a rż o n y c h n ie p rz y jm u je d o w ia d o -  
j m o śc i, p o s iad a b o w ie m  ś ro d k i n a ic h

S ą d p rz y stą p ił d o b a d a n ia św ia d ­
k ó w . W y tw o rz y ła s ię n ie z w y k ła  
sy tu a c ja . Ś w ia d k o w ie o sk a rż en ia , b a ­
d a n i p rz e z p rz ew o d n icz ą ce g o o ra z p ro ­
k u ra to ra m ó w ią ty lk o o te rn , o c id z ie  
n a n ie k o rz y ść p o d są d n y c h ,. a ;  
św ia d k o w ie o d w o d o w i, k tó ry m n ie m a  j 
k to z a d a w a ć p y ta ń , o p u sz c z a ją is to tn e  
o k o lic zn o śc i.

N a s tąp ił sz e reg z e zn a ń , je d n o p o  
d ru g ie m , w  b ły sk aw ic zn e m  n ie m a l te m  
p ie . O  i le  p rz e z c z te ry d n i p ro c e su z d o ­
ła n o p rz e s łu c h a ć z a le d w ie c z te rd z ie s tu  
św ia d k ó w , o  ty le w  c ią g u p rz e d p o łu d ­
n io w e j ro z p raw y p rz e s łu c h an o z g ó rą  
d w u d z ies tu , a  ro z p ra w a p o o b ied n ia d a ­
ła je sz c ze w ię k sz y k o n ty n g e n t z b ad a ­
n y c h  o só b .

P rz y k a żd y m  św ia d k u p rz ew o d n i­
c z ą c y z w ra ca s ię z z a p y ta n ie m  d o o -  
sk a rż o n y c h . C i n a p y ta n ia n ie o d p o ­
w ia d a ją : m ilcz ą .

Chorobliwa ambicia strażaka
Zbrodnia dla zdobycia... odznaczenia.

A bezrobocie cioole wzrasta
Groźne liczby powiększają

Ja k w y n ik a z e sp ra w o z d a n ia z ry n k u  
p ra c y  z a  c z a s o d  2 4 d o  3 1 s ty cz n ia  b r ., l ic z ­
b a b e z ro b o tn y c h w P o lsc e w z ro s ła w  
c ią g u ty g o d n ia sp raw o z d a w c z eg o o 4 1 1 3  
o  s  ó  b i w y n o s iła w  d n iu  3 1 s ty c z n ia o g ó ­
łe m  3 4 5  2 9 5 b e z ro b o tn y c h , p rz y c z e m  
z a s iłk i u s ta w o w e p o b ie ra ło 1 1 7  5 0 0 b e z ro ­
b o tn y c h .

N a js iln ie jsz e n a p ię c ie b e z ro b o c ia w e ­
d łu g s ta n u  z d n ia 3 1 s ty cz n ia b r . d a w a ło  
s ię o d c z u w a ć w  n a s tę p u ją c y c h o ś ro d k a c h :  
w o j. ś lą sk ie  5 7  2 2 8  b e z ro b o tn y c h , Ł ó d ź -m ia -

0  n ie zw y k ły c h m o ty w a c h p rz e s tę p s tw a ,  
w y ro s ły c h n a t le c h o ro b liw e j a m b ic ji, d o ­
n o s i „ K u rje r P o z n .“ z C z a rn k o w a . S p ło n ę ła  
ta m  n ie d a w n o s to d o ła w 7 m a ję tn o śc i B z o -  
w o . P e w n e p o sz la k i w sk a z y w a ły  n a m a sz y  
n is tę m a ją tk u , A le k sa n d ra F ilip ia k a , ja k o  
sp ra w c ę p o ż a ru . B y ły o n e ta k o b c ią ż a ją c e , 
iż F ilip ia k a a re sz to w a n o i o d s ta w io n o d o  
w ię z ie n ia są d o w e g o w  C z a rn k o w ie . W  to ­
k u  b a d a ń  o sk a rż o n y p rz y z n a ł s ię d o p o d ­
p a le n ia s to d o ły .

N a jc ie k a w sz y są je d n a k m o ty w y , k tó re  
sk ło n iły  g o d o  p o d p a le n ia .

F ilip ia k  b y ł w  B z o w ie o d  n ie d a w n a n a ­
c z e ln ik ie m m ie jsc o w e j o c h o tn ic z e j s tra ż y  
p o ż a rn e j. T a n o w a g o d n o ść ta k  p o d z ia ła ła  
n a w y o b ra ź n ię n o w e g o d y g n ita rz a , ż e z a ­
p ra g n ą ł, ja k n a jp rę d z e j o d z n a c z y ć s ię  
sp ra w n o śc ią p rz e p ro w a d z o n e j a k c ji ra to w ­
n ic z e j. F a n ta z je te sp ę d z a ły m u z o c z u  
se n , g d y ż ja k n a z ło ść , n ie b y ło p o ż a ru . 
P o d p a lił w ię c s to d o łę , a ż e b y p rz y te j sp o ­
so b n o śc i w y k a z a ł sp ra w n o ść , z n a jd u ją c e j 
s ię p o d je g o k o m e n d ą o c h o tn ic z e j s tra ż y  
p o ż a rn e j. P rz y a k c ji c h c ia ł ró w n ież s ie b ie  
o d z n ac z y ć i z d o b y ć ja k iś ... m e d a lik z a ra ­
to w n ic tw o .

się z tygodnia na tydzień
s to 3 7  8 4 7 , w ra z z o k rę g ie m  5 2  0 0 9 , W a r-  
sz a w a -m ia s to 2 0  0 2 3 , S o sn o w ie c 2 0  1 8 0 , P o ­
z n a ń 1 6  0 8 9 , C z ę s to c h o w a 1 3  7 6 2 , K ra k ó w  
1 3  0 0 2 , B y d g o sz c z 1 1  8 2 1 , L w ó w  8 1 8 6 , S o sn o ­
w ie c 7 6 6 9 , C h rz a n ó w  7 2 3 2 , D ro h o b y c z 6 7 7 4 , 
B ia ły s to k 6 6 1 7 , P io trk ó w 6 1 5 7 , O stró w  
W lk p . 5 7 6 8 , B ia ła 5 5 1 9 , Ż y ra rd ó w  5 5 0 9 , 
T c z ew  5 1 8 0 , G ru d z ią d z  5 9 7 0 , p o z o s ta ­
łe o k rę g i p o n iż e j 5 ty s ię c y b e z ro b o tn y c h .

L icz b a c z ę śc io w o b e z ro b o tn y c h n a  
d z ie ń  3 1 s ty c z n ia w y n o siła 9 4  4 3 4 o só b .

Pierwsze próby radiostacji raszyńskiej 
wypadły zupełnie dobrze.

P ie rw sz e p ró b y n a a n te n ie ro z g ło śn i ! z A n g lji , m ian o w ic ie  z L o n d y n u , S h e ff ie ld u  
ra sz y ń sk ie j ro z p o c z ę to  w  n o c y  z d n . 5 n a  6 i H u llu . g d z ie , ja k j  is z ą a u to rz y l is tó w , 
b m . n a ra z ie n ie p e łn ą m o c ą , b o w y n o sz ą c ą  ! R a sz y n s ły sz a n y b y t p rz y p o m o c y o d b io r-  
o k o lo 9 0 k w . m o c y n ie m o d u lo w a n e j. P o d - i n ik ó w 2 i 3 -la m p o w y c h . P rz y p u sz c z a n o , 
c z a s p ie rw sz y c h p ró b , ro z p o c z ę to o d e g ra - . iż je s t to je d n a z e .s ta c y j a n g ie lsk ic h . P jó -  
n ie m  h y m n u n a ro d o w e g o , o b se rw a to rzy ., ’ ‘ '  " "
u lo k o w a n i z o d b io rn ik a m i d e te k to ro w e m i  
w  W iln ie , K ra k o w ie , K a to w ic ac h i P o z n a ­
n iu , s ły sze li b a rd z o d o b rz e g ło s o lb rz y m a  
ra szy ń sk ie g o n a d e te k to r . D a lsz e p ró b n e  
a u d y c je k o n ty n u o w a n o w  n ie d z ie lę d n . 8  
b m . W l ic z n y c h l is ta c h ra d io s łu c h a c z e  
z c a łe g o k ra ju s tw ie rd z a ją je d n o g ło śn ie , 
ż e s ły sz e li a u d y c je ro z g ło śn i ra sz y ń sk ie j . . . . .-  • * u
z n ie p o ró w n a n ą s iłą , c z y s to śc ią i d ź w ię c z - . ż e ń p o d a d re se m  sk rz y n k i p o c z to w e j te c h -  
n o śc ią .

P o lsk ie R a d jo o trz y m a ło ró w n ie ż l is ty  - - - - - - - -- —

b y ro z g ło śn i ra sz y ń sk ie j trw a ć b ę d ą n a d a l  
p o u k o ń c z e n iu p ro g ra m u ro z g ło śn i w a r ­
sz a w sk ie j i b ę d ą s to p n io w o o b e jm o w a ły  
p ro g ra m , p o d n o szą c je d n o c z eśn ie m o c n a ­
d a w c z ą a ż d o o s ią g n ię c ia ś re d n ie j m o c y  
m o d u lo w a n e j 1 6 0 k w .

(P o lsk ie  R a d jo , k o m u n ik u ją c  o p ró b n y ch  
n a d a w  a m a c h n a jw ię k sz e j ra d io s ta c ji św ia ­
ta . p ro s i u p rz e jm ie o n a d sy ła n ie sp o strz e -
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n ic z n e j P o lsk ie g o R a d ja , u l. K re d y to w a 1 ) .

Białe laski dla ślepców.
Bardzo praktyczny pomysł francuski.

P rz e d k ilk u m ie sią c a m i p o w s ta ło w  . w o d n ic z ą c ą te g o s to w arz y sze n ia , p a n n ę  
P a ry ż u s to w a rzy sz e n ie , m a ją c e n a c e lu  1 G u illy d ‘H a rb e m e n t, 5 ty s ię c y p o m a lo w a -  
z m n ie jsz en ie n ie b e z p ie c z e ń s tw a , n a ja k ie | n y C h n a b ia ło la se k z h e rb e m  P a ry ż a d y -  
n a ra ż e n i są n ie w id o m i z p o w o d u w z ra s ta - ' re k to ro m  p a ry sk ic h in s ty tu c y j, o p ie k u ją -  

j c y c h s ię n ie w id o m y m i.

L icz n a i d o b o ro w a p u b lic z n o ść u c z e st- ' 

z n a jd o w a li s ię : p rz e d s ta w ic ie l p re z y d e n ta ,

ją c e g o ru c h u sa m o c h o d o w e g o .
S to w a rz y sz e n ie to p o s ta n o w iło z a o p a ­

trz y ć n ie w id o m y c h w la sk i, p o m a lo w a n e - - - - - - - -- - -
n a b ia ło , k tó reb y w te n sp o só b z w ra c a ły n ic z y ja w te j ■ c e rem o n ji. W śró d o b e c n y c h  
u w a g ę k ie ro w c ó w  sa m o c h o d o w y c h . t

Przerachowanie hipotek 
niemieckich.

W  d n iu 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0 r . w e sz ła  
w  ż y c ie u s ta w a n ie m ie c k a z d n ia 1 8 l ip c a  
1 9 3 0 r . o o c z y sz c z en iu k s ią g g ru n to w y c h  
(D z . U . R z e sz y s tr . 3 0 5 ) , m a ją c a d o n io s łe  
z n a c z e n ie d la  ty c h  o b y w a te li p o lsk ic h , k tó ­
rz y p o s ia d a ją p o d le g a ją c e w a lo ry z a c ji w ie ­
rz y te ln o śc i h ip o te c z n e n a o b sz a rz e R z esz y  

N ie m ie c k ie j. . .
W  m y śl te j u s ta w y w ie rz y c ie l h ip o te c z ­

n y  m o ż e z g ło s ić d o w ła śc iw e g o  są d u  h ip o ­
te c z n e g o (U rz ę d u K sią g  G ru n to w y c h ) w n io ­
se k o p rz e rac h o w a n ie h ip o te k i ty lk o d o  
d n ia 3 1 m a rc a 1 9 3 1 r . W  ra z ie n ie z g ło ­
sz en ia ta k ie g o w n io sk u d o te g o te rm in u  
p o d le g a ją c a w a lo ry z ac ji (p rz e rac h o w a m u l  
h ip o te k a w y g a sa  z m o c y sa m e g o p T a w a  
i w in n a  b y ć z u rz ę d u  w y k re ślo n a  z k s ięg r  
h ip o te c z n e j. W y k re ś lo n a h ip o te k a m o ż e  
b y ć w  p ra w d z ie n a s tę p n ie p o n o w n ie w p i­
sa n a , a le d o p ie ro n a o s ta tn ie m  w o ln e m  
m ie jsc u h ip o te c z n e m . W z m ia n k o w a n a u -  
s ta w a z a w ie ra a n a lo g ic z n e p rz e p isy ta k ż e  
c o d o d łu g ó w  g ru n to w y c h i re n J ;? ‘ 
w y c h , c ięż a ró w  re a ln y c h  i l is tó w  h i-  
p o te c z n y c h . W re sz c ie z e z w a la o n a n a  
sp ro s to w a n ie i p rz e p isa n ie z u rz ę d u k s ią g  
h ip o te c z n y c h  w  c e lu  u su n ię c ia b ra k u  p rz e j­
rz y s to śc i c o d o k o le jn o śc i m ie jsc h ip o te cz ­
n y c h , p rz y c z em  rz e c z ą in te re so w a n y c h b ę ­
d z ie d o p iln o w a n ie , b y to sp ro s to w a n ie n ie  
n a ru sz y ło , ic h sp ra w  in te re su .

U c h w a lo n a te g o ż d n ia  u s taw a o p ła tn o ­
śc i i o p ro c e n to w a n iu h ip o te k (D z . U . R z e ­
sz y s tr . 3 0 0 ) z a w ie ra ró w n ież p o s ta n o w ie ­
n ia , m o g ą c e m ie ć d o n io s łe z n a c z e n ie d la  
ty c h  w ie rzy c ie li p o lsk ic h , k tó rz y  p o s ia d a ją  
h ip o te k i z a b e z p ie c z o n e n a n ie ru c h o m o ­
śc ia c h p o ło ż o n y ch w N ie m cz e c h . A  
m ia n o w ic ie u s ta w a ta p rz e su w a w  z a sa ­
d z ie te rm in w y m a g a ln o śc i ty c h h ip o te k , 
u s ta lo n y p ie rw o tn ie n a d z ie ń 1 s ty c z n ia  
1 9 3 2 r . d o d n ia 1 s ty c zn ia 1 9 3 5 r . W c z e ­
śn ie jsz e j sp ła ty m o ż e s ię w ie rz y c ie l d o m a ­
g a ć ty lk o w  ty m  w y p a d k u , je ż e li w y p o w ie  
h ip o te k ę p ise m n ie n a ro k n a p rz ó d . W y p o ­
w ie d ze n ie je s t d o p u sz c z a ln e p o ra z p ie rw ­
sz y  n a  d z ie ń  1 3 g ru d n ia  1 9 3 1 r . i n a s tę p n ie  
k o le jn o  n a  k a ż d y  te rm in  k w a rta ln y .

Je d n a k o w o ż d o k o n a n ie w y p o w ie d z e n ia  
n ie p rz e są d z a  je sz c z e sp ra w y , g d y ż d m ż n ik  
m o ż e z w ró c ić s ię d o  w ła śc iw e g o są d u  o u -  
d z ie le n ie m u in d y w id u a ln e g o o d ro c z e n ia  
z a p ła ty , p rz y c z e m  są d  w  o rz e c z e n iu  sw e m  
w in ie n k ie ro w a ć s ię w z g lę d e m  n a p o ło ż e ­
n ie m a ją tk o w e z a ró w n o d łu ż n ik a ja k i  
w ie rz y c ie la . O d ro c z e n ie p ła tn o śc i m o ż e b y ć  
u d z ie lo n e ty lk o je d e n ra z i n a jd a le j d o  
d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

W  ra z ie je ż e li k tó ra ś ż in te re so w a n y c h  
s tro n m ie sz k a p o z a g ra n ica m i N ie m ie c , 
p o w in n a  u s ta n o w ić d la p ro w a d z e n ia  sp ra w ; 
w y n ik a ją c y c h z p o w y ższ y ch u s ta w  p e łn o ­
m o c n ik a z a m ie sz k a łe g o w  N ie m c z e c h , w  
p rz e c iw n y m  ra z ie w sz e lk ie d o rę c z e n ia b ę ­
d ą  u sk u te c z n ia n e z e sk u tk a m i p ra w a p rz e z , 
w y s ła n ie p o c z tą ( lis tem z w y k ły m ) p o d  
w sk a z a n y m  lu b z n a n y m  są d o w i a d re se m .

Z w ra c a ją c u w a g ę z a in te re so w a n y c h n a  
p o w y ż sze d o n io s łe p o s ta n o w ie n ia , M in is te r ­
s tw o S k a rb u n a d m ie n ia , ż e d o c h o d z e n ie  
p rz e ź w ie rz y c ie li p o lsk ic h sw y c h ro sz cz e ń  
o d d łu ż n ik ó w  n ie m ie c k ic h  n ie je s t u z a le ż ­
n io n e o d w e jśc ia w  ż y c ie p o lsk o -n ie m ie c ­
k ie j u m o w y  w a lo ry z a c y jn e j z d n ia 5 l ip c a  
1 9 2 8 r . k tó re j ra ty f ik a c ja z n a jd u je s ię je ­
sz c z e w  to k u , le c z , ż e ju ż o b e c n ie k a ż d y z  
in te re so w a n y c h m o ż e i p o w in ie n p o c z y n ić  
o d p o w ie d n ie k ro k i, je ż e li n ie c h c e n a ra ­
z ić s ię n a w y so c e u je m n e sk u tk i, ja k ie  
n ie z ac h o w a n ie p rz e p isa n y c h te rm in ó w  m o ­
ż e z a so b ą p o c ią g n ą ć .

HUMOR

„ K ie d y n a re sz c ie b ę d z ie c iep ło ? 4 4 
„ A  sk ą d  ja m a m  to  w ie d z ie ć : je ­

s te m  p o rtje rem  n ie m e te o ro lo g ie m 4 4 .

Zmysł oszczędności.

Mr. M a cd u ff , S z k o t, s trac ił n a jlep ­
sz eg o  p rz y jac ie la w  k a ta s tro f ie k o le jo ­
w e j. K u p ił w ie n iec n a tru m n ę p rz y ja ­
c ie la  i b y ł n a  p o g rz e b ie w raz z m a łż o n ­
ką. W d ro d z e p o w ro tn e j z c m en ta rza  
p y ta ż o n a :

„ B ard z o  k o c h a łe ś tw e g o p rz y ja c ie ­
la 1 4 ?

M a cd u ff : „ B a rd z o . S z k o d a je d n a k , 
' ż e n ie z g in ą ł le p ie j n a m o rz u ’ 4 .

P a n i M a c d u ff : „ S ąd z isz , ż e  to  ro m a n  
| ty c z n ie j? 4 4

M a cd u ff : „ N ie 4 4 .
P a n i M a c d u ff : „ N o to  d la cz e g o 4 4 ?
M a c d u ff : „ N ie p o trz e b o w a łb y w ie ń
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„POCHODMIA-

Ewangelia św.
w edług św . Ł ukasza R oz. 18 , 31— 43 .

J e z u s  p r z e p o w i a d a  S w ą  m ę k ę .

W onczas w ziął z S obą Jezus  dw una ­
stu , i rzek i im : O to w stępu jem y do  
Jeruzalem ; a skończy się w szystko , co  
nap isano jest przez P rorok i o S ynu  
człow ieczym . B o będzie w ydań poga­
nom , i będzie naig raw an , i ubiczow an , 
i oplw an: a ubiczow aw szy , zab iją G o: 
a dnia trzeciego zm artw ychw stan ie . A  
oni tego nic nie zrozum ieli, i było to  
słow o zakry te od nich , i nie zrozum ieli, 
co się m ów iło . I sta ło  się , gdy się przy ­
bliżał ku Jerychu , ślepy niek tó ry sie­
dział w edle drog i, żebrząc. A  usłyszaw ­
szy rzeszę przechodzącą pytał, coby  
to było. I pow iedzieli m u, iż Jezus N a-  
zareńsk i m im o idzie . I zaw ołał m ó ­
w iąc: Jezusie , S ynu D aw idów , zm iłu j 
się nadem ną! A  którzy szli w przód , fu - 
kali nań , aby m ilczał. L ecz on tern w ię  
cej w ołał: S ynu D aw idów , zm iłu j się  
nadem ną! A  Jezus stanąw szy , rozkazał 
go  przyw ieść do S ieb ie . A  gdy się  przy ­
bliży ł, pytał go , m ów iąc: C o chcesz, a- 
bym  ci uczyn ił? A  on pow iedział: P a ­
nie , abym  przejrzał. A  Jezus m u rzek ł: 
P rzejrzy j; w iara tw oja cieb ie  
la . I natychm iast przejrzał, i 
N im , w ielb iąc B oga. A lud  
w idząc, daw ał chw ałę B ogu .

u r z ą d z a

M O T T O :

C o  p o m o r z e  n a r z e k a n i e !

C o  s i ę  e t a ć  m a ,  

i  t a k  e i ę  e t a n i e !

Towarzystwo Gimn. „Sokół" w Wąbrzeźnie

OC T A "P V 9 połączone z karnawałową
d I H I 1% I zabawą taneczną

w  poniedziałek , dnia 16 lu tego 1931 o godz. 8«m ej w iecz. na sali druha  
K aczyńsk iego (H otel „D w ór W ąbrzesk i")

w s t ę p  z a  z a p r o s z e n i a m i .  D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s i ę  n a  s z K o l e n i e  o r k i e s t r y ^ o h o l e j .

W .  G r u  z  o  w s  K i  Z A  Z A R Z Ą D :  Z . C z a r n o s z a - B o J a r s K i

s e k r e t a r z .  p r e z e s .

uzdrow i-  
szed ł za 

w szystek

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K .

S obota: W alen tego kap ł. m .
N iedziela : F austyna m .

0  D y ż a r  l e k a r s k i .  W  niedzielę, dnia 15  
lu tego udzielać będzie członkom  K asy C ho ­
rych pom ocy lekarsk ie j w  w ypadkach na ­
głych p . dr. P odlaszew sk i, lekarz kasow y

0  U w a g a ! K u l i g  z  W ą b r z e ź n a d o  
R a d z y n a ! O rgan izu je się urządzen ie  
w przyszłą niedzielę , dnia 15 . bm . ku-  
ligu z W ąbrzeźna do R adzyna. Z biór­
ka uczestników  na R ynku w  W ąbrzeź­
nie o godzin ie 1 .30 po połudn iu . P o  
w spólnej kaw ce w  R adzyn ie  pow ró t o- 
koło  godz. 5-te j. D la trzech najp iękn iej 
udekorow anych sań przeznacza się na ­
grody . O jak najliczn iejszy udział w  
kuligu uprasza  K om itet

0 Z a b a w a  k a r n a w a ł o w a Z w i ą z k u  
O f i c e r ó w  R e z e r w y  K o ł o  W ą b r z e ź n o  od ­
będzie się w sobo tę , dnia 14 lu tego na  
sali p . K aczyńsk iego (ho tel „D w ór W ą ­
brzesk i"). K om itet czyn i zab ieg liw e sta  
ran ia naoko ło zorgan izow ania balu , 
który z uw agi na skrupu latne jego  
przygo tow anie oraz au to ry te t, jak im  
się cieszy K oło Z w iązku O ficerów R e­
zerw y budzi ogóln ie w ielk ie zain tere ­
sow anie i stanow ić będzie na pew no  
„clou" tegorocznego karnaw ału . S po ­
dziew ać się w ięc należy, że z tych  
w zględów  w  sobo tę na balu Z  w . O ficer. 
R ezerw y nie zabrakn ie nikogo z zapro ­
szonych , tern w ięecj, że dochód z balu  
przeznaczony jest na najb iedn iejszych  
naszego m iasta .

0  „ O s t a t k i "  „ S o k o ł a " . W  przyszły  
poniedziałek , dnia 16 . lu tego , urządza  
T ow . G im nastyczne „S okół" pod hą-  
słem : „C óż pom oże narzekan ie, co się  
stać m a, to się stan ie", w  sali druha  
J. K aczyńsk iego (ho tel „D w ór W ąbrze­
sk i"), „O statk i" , połączone z karna­
w ałow ą zabaw ą taneczną. W stęp na  
tę zew szechm iar godną poparcia im ­
prezę naszego „S okoła" za okazan iem  
zaproszen ia , które już są rozesłane. —  
C zysty zysk z zabaw y przeznaczony  
jest na szko len ie ork iestry soko lej.

0  Z a k o ń c z e n i e  k a r n a w a ł u  z m nó ­
stw em  niespodzianek odbędzie się w  
sobotę w salach hotelu „P od białym  
orłem ". K om itet uprasza w szystk ich , 
którzy dotychczas zaproszeń nie otrzy ­
m ali, o zw rócen ie się do hotelu „P od  
białym  orłem " celem  odebran ia zapro ­
szeń .

0  T o w . C y k l i s t ó w  „ P o g o ń "  urządza  
w  sobo tę w ieczorek fam ilijny  w  „S trzel 
nicy" B ractw a S trzeleck iego .

0  Ś l u b . W  ubieg łą środę o godzin ie 11  
przed połudn iem  pobłogosław iony zosta ł w  
tu te jszym koście le parafja lnym zw iązek  
m ałżeńsk i pom iędzy panną Jo lan tą B rzo-  
skow eką, córką w łaścic ie la m łyna paro ­
w ego „P od orłem " w  W ąbrzeźn ie , z panem  
R utkow sk im  z Ł asina. Ś lubu udzielił w iel. 
ks. proboszcz Z akryś w  asyście księży w i­
kariuszy M ów ińsk iego i W ielew skiego. P o  
cerem onji ślubnej odpraw ioną zosta ła na  
in tencję m łodej pary m sza św .

R edakcja naszego pism a przesy ła m ło ­
dej parze w spólną drogę życia  
..szczęść B oże!"

0  W a l n e  z e b r a n i e  K o ł a  Z w . O f i c e r ó w  
R e z . W  ubieg łą sobo tę , dnia 7 lu tego od ­
było się w alne zebran ie K ola Z w iązku 0-  
ficerów  R ezerw y, na którego porządku ob ­
rad znajdow ała się m . in . spraw a w yboru  
now ego zarządu . W  w yniku obrad zosta ł 
ponow nie w ybrany dotychczasow y zarząd  
w następu jącym sk ładzie : prezes — kpt. 
rez . 
rez . 
rez . 
rez . 
rtm .
P io trow sk i, por. rez . m ec. B alcersk i, por. 
rez . dr. P odlaszew sk i. D o kom isji rew izy j­
nej w ybran i zosta li pp .: por. rez . D zierz- 
gow sk i, por. rez . E dm . M ielke, por. rez . B li­
charz .

0  B a c z n o ś ć  s o k o l i i s o k o l i c e ! ćw icze­
nia oddziału żeńsk iego „S okoła odbyw ają  
się w każdy w torek i czw artek ; ćw iczen ia  
oddziału m ęskiego w  poniedziałki, środy i 
piątk i w  m iejsk ie j hali ćw iczeń przy szko ­
le żeńsk iej od godziny 19 ,30 do 22 .

Z e w zględu na ćw iczen ia dzieln icow e i 
odrębne zw iązkow e na zlocie w G dyni już  
dziś w szyscy soko li w inni w ytężyć w szyst­
kie siły sw oje dla przygo tow ania tego zlo ­
tu . D latego też punktualna i obow iązkow a  
obecność w szystk ich bez w yjątku ćw iczą­
cych , tak druhen jak i druhów , jest na  
każdorazow ych ćw iczen iach konieczną i 
bezw zględn ie w ym aganą. C zołem ! 
N aczeln ik . K ierow nik oddz. żeńsk iego .

0  Z  k o m i t e t u  n i e s i e n i a  p o m o c y  b e z r o ­
b o t n y m . D nia 10 lu tego 193 1 r. odbyło się  
na sali obrad R ady M iejsk ie j w  ra tuszu ze  
bran ie kom itetu niesien ia pom ocy bezro ­
botnym  m iasta W ąbrzeźna. Z ebran ie zaga ­
ił p . burm istrz S chw arz w  obecności: w iel. 
ks. prób. Z akrysia , pp .:. naczeln ika sądu  
grodzk iego L ibala , dr.. L eszkow sk iego , na ­
czeln ika urzędu pocztow ego R etza, zast. 
burm istrza F r. B alcersk iego , dyrek to ra  
P ow iatow ej K asy C horych M ilanow sk iego , 
dr. P io trow skiej, S igursk iej, prez. K orp . K u  
pieck iej Jeziersk iego , prezesa T ow . S am o ­
dzielnych R zem ieśln ików K ołeck iego , opie­
kun . spo łeczn . Z . S igursk iego , K . C andra, 
I. G rabow skiego , S t. N ow aka i K . L edw o- 
chow sk iego .

P . burm istrz S chw arz przedstaw ił ze­
branym dotychczasow y stan w pływ ów z  
datków  dobrow olnych na rzecz pom ocy bez  
robo tnym . D o dnia 10 lu tego br. w płynęło  
665 ,98 zł, przew ażn ie z sfer urzędn iczych . 
W  natu raljach złożono 27 ,40 ctr. ży ta , 26 f. 
słoniny , 1 ctr. pszen icy , 11 ,65 ctr. ziem nia ­
ków , 4 ctr. brukw i, 3 kosze m archw i, 3 ctr. 
grochu , 2 płaszcze i 1 kurtkę.

W  w yniku dyskusji postanow iono ze­
brane datk i w gotow iźn ie przeznaczyć na  
zatrudn ien ie bezrobo tnych przy pracach  
celow ych . N a zasilen ie funduszu akcji kon  
tynuow ania pracy postanow iono urządzić  
publiczną kw estę u obyw atelstw a m iasta  
W ąbrzeźna. Z bieran iem datków zajm ą się  
pp . opiekunow ie spo łeczn i przy pom ocy  
pp . dr. P io trow sk iej, S igursk iej, L edw o- 
chow sk iej, Ż uralsk ie j, B aranow sk iej i bur­
m istrza S chw arza.

D o prezyd jum kom itetu w ybrano p . 
burm istrza S chw arza jako przew odniczą­
cego , na członków pp . dr. L eszkow sk iego , 
naczeln ika R eiza, ks. prób . Z akrysia , K o ­
łeck iego , dr. P io trow ską i A . W róblew ­
sk iego . N a sekretarza i kasjera kom itetu  
w ybrano sekr. m iejsk iego p . P aw lew sk ic- 

go-
N aw iązu jąc do poprzednio ogłoszonej 
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inspek to r R eiske, w iceprezes — kpt. 
Z . C zarno ta-B ojarsk i, sekretarz —  por  
E dm und Z ielińsk i, skarbnik — por, 
G łów czew sk i; członkow ie zarządu — - 
rez . starosta S ucheck i, kpt. rez . dr.

odezw y w m iejscow ej prasie , kom itet po ­
now nie zw raca się z usilna prośbą do sza­
now nego O byw atelstw a m iasta W ąbrzeźno  
o w ydatne zasilen ie funduszu akcji niesie ­
nia pom ocy bezrobo tnym  drogą sk ładan ia  
dobrow olnych datków pien iężnych lub w  
natu raljach .

0  F a l s y f i k a t y  5 - p r o c . p o ż y c z k i  k o n -  
w e r s y j n e j . W  B ydgoszczy i T orun iu  
pojaw iły się fa lsy fikaty 5-procen tow ej 
pożyczk i konw ersy jnej w odcinkach po  
15 , 25 i 50 zł.

F alsyfikaty sprzedaw ał pew ien oko ­
ło 30-le tn i osobn ik , podający  się za T a ­
deusza G odlew sk iego.

0  B a c z n o ś ć l o k a t o r z y l S tow arzy ­
szen ie L okato rów  podaje do w iadom o ­
ści, że sekretarja t m ieści się przy ul. 
G rudziądzk iej nr. 2 . Z głoszen ia na  
członków  przy jm uje się tam że i u p . 
S tępn iew sk iego , R ynek.

0  Z e b r a n i e  S t o w a r z y s z e n i a  L o k a t o ­

r ó w  odbędzie się w  przyszłą niedzielę , 
dnia 15 bm . o godzin ie 1 .30 w „S trzel­
nicyN a porządku dziennym w ażne  
spraw y. O liczny udział prosi

Z arząd .

0  K i n o t e a t r  „ D w ó r  W ą b r z e s k i 0  w y ­
św ietla ty lko w niedzielę , o godzin ie  
5-te j i 8 .30 w iecz. w ielk i dram at, zreali­
zow any pod kierow nictw em reżyser-  
sk iem  znakom it. G erm ane D ulac ‘a w e­
dług słynnej pow ieści K . V ayera „G o- 
sette“ , pod ty tu łem  „ B e z d o m n a " . R olę  
głów ną kreu je M onika C hupes, a se­
kundują  je j dzieln ie R egine B out i G e­
orge C hiarlie .

• W stętp na seanse dla 2 osób na  
bile t na w szystk ie m iejsca.

0  K i n o  „ S ł o ń c e " . D ziś ukaże się  
ekran ie kina „S łońce" potężny pean
dów , w yzw olonych z pod jarzm a abso- 
lu tystycznych ty ranów „ P o c h o d n i a " .  
P rzed  oczym a w idzów  przem kną się na  
ekran ie dziejow e w ypadki i postacie z  
w ielk iej rew olucji francusk iej, a  na sa ­
li zabrzm i rodząca się w śród w alk , 
krw i i dym ów  natchn iona  pieśń w yzw o  
len ia , płom ienna „ M a r s y l j a n k a " . W a­
lące się trony ty ranów , „ B u s t y l j a " ,  
sym bol ucisku i bezpraw ia, w  perzyn ie  
i gruzach , na których św ita złote słoń- 

w olności ludów . M otto film u  tego : 
„D o bron i, hej, ojczyzny dzieci!
C zas w ieńcem  chw ały  ubrać skroń!
P atrzcie , jak krw ią ten sztandar  

św ieci, 
K tóry ty ranów trzym a dłoń!"  
R ole głów ne w  w span iałym  tym  ar- 

cyfilm ie , który w szędzie , gdzie go do ­
tąd w yśw ietlano , stanow ił sensację  
przez dług ie tygodn ie , kreu ją  L aura L a  
P lan te i John B olen przy udziale tysię ­
cy statystów .

P o seansie w ystępow ać będzie na  
scen ie św iatow ej sław y iluzjon ista  
S tan ley  T am ara, który zaprodukuje sze  
reg niezw ykłych eksperym entów , za ­
czerpn iętych z ta jem nic hinduskich  
fak irów .

1

na  
lu

ce

„POCHODNIA" ।

„Kawał" towarzyski maharadży 
Alwaru.

Zaproszeni biesiadnicy nie ujrzeli cudnej jego małżonki

Jeden z najbogatszych książąt hindu ­
sk ich , m aharadża A lw aru . w ydał nie ­
daw no w L ondynie obiad. W śród 200 za ­
proszonych gości znajdow ali się . m iędzy  
innym i, m aharadżow ie oraz członkow ie  
rządu bry ty jsk iego .

G ości najw ięcej in teresow ała kw estja , 
' czy w obiedzie uczestn iczyć będzie m łoda  
’ m ałżonka m aharadży , która słyn ie z nad ­
zw yczajnej piękności i któ i'a przy jechała  
do L ondynu z m ężem . K w estja ta tem  bar­
dziej zajm ow ała gości, że nik t w L ondynie  
nie w idział je j tw arzy naw et słudzy hote ­
lu , w którym  m ieszkała .

G dy zaproszen i w eszli do sali jadalnej 
uw agę ich zw róciło na sieb ie niew ielk ie  
w zniesien ie , na ‘którem  był ustaw iony stó ł 
i trzy nakrycia . Z sufitu zw ieszała się por­
tiera , tkana zło tem . M aharadża objaśn ił z  
uśm iechem  pan ie , że jego m ałżonka będzie  
jad ła obiad w raz z nim i, będąc jednak u- 
kry ta za portj  erą .

P ośród zaproszonych pań były obecne: 
żona p . S now dena, kancl K ,j - a.e l-

„MARSYLJANKA"
Jak rozwiązał kwestia 

bezrooocia!
S t a r c i eB e z r o b o c i e  w  s t a r o s t w i e , —  

z  p o l i c j ą .

O statn io otrzym ali tu te jsi 
zasiłek z m agistra tu w postaci 
niny itd . Z datków , zebranych

bezrobo tn i 
m ąki, sxo- 

__ ____  _ r _ w  drodze  
kw esty przez K om itet P om ocy B ezrobo t­
nym  w zam ian za co m ieli w ykonyw ać w y ­
znaczon e im  prace. W czoraj przed połud ­
niem  udali się bezrobo tn i do m agistra tu z  
żądan iem  zap łaty gotów ką za pracę. Ż ąda­
niu tem u p , burm istrz zadosyćuczyn ić nie  
m ógł z pow odu w yczerpan ia funduszów , 
przeznaczonych dla bezrobo tnych . W obec  
tego bezrobo tn i, zebran i w  liczb ie około 200 , 
sk ierow ali się do starostw a, aby  tam  przed ­
staw ić spraw ę p . staroście .

W ejście jednak do starostw a zam knęła  
już polic ja państw ow a. B ezrobo tnym , do­
m agającym  się  w puszczen ia  ich  do gm achu , 
odm ów iono . N a to bezrobo tn i tłum em  rzu ­
cili się do drzw i i osta teczn ie w darli się  
do gm achu starostw a, żądając przy jęcia  
ich przez p . starostę .

P an starosta S ucheck i przy jął delegację  
bezrobo tnych w  liczb ie 7 osób w obecności 
p . burm istrza S chw arza, po uprzedn iem  
jednak opuszczen iu gm achu przez bezro ­
botnych , co ci uczyn ili na żądan ie w yłon io ­
nej z sieb ie delegacji. N a posłuchaniu tem  
u p . starosty usta lono osta teczn ie , że bez­
robo tn i natychm iast podejm ą pracę przy  
uprzątan iu ulic m iasta ze śn iegu , za co o- 
trzym ają dotychczas odbierane zasńk i w  
natu rze oraz 3— 4 zło tych gotów ką dzienn ie  
w zględn ie bony  na takąż kw otę do m iej­
scow ych sk ładów kolon jalnych .

W  połudn ie już bezrobo tn i przystąp ili 
do pracy . N a każdej praw ie ulicy w idzieć  
było m ożna licznych robo tn ików , zajętych  
przekopyw aniem  kilo fam i, łopatam i i t. p . 
ścieków na w odę z ta jącego śn iegu . Z aob ’ 
serw ow ano jednakże i w ypadki, że niek tó ­
rzy robo tn icy nie w ykonyw ali należycie  
sw ej pracy . T acy natu raln ie nie zasługu ją  

i abso lu tn ie na to , aby  im  pom ocy udzielano .
N ie w chodzim y narazie w  to , czy i o ile  

słuszne były żądan ia bezrobo tnych , którzy  
niew ątp liw ie dobrze w iedzą, a w  każdym  
bądź razie w iedzieć pow inn i o akcji i usi­
łow aniach tak M agistra tu jak i K om itetu  
P om ocy B ezrobo tnym , zm ierzających do  
ulżen ia ich ciężk iej doli i jednocześn ie też  
uznać, że akcja ta jest w  dzisie jszych cza ­
sach ogólnego kryzysu i osłab ien ia gospo ­
darczego , odczuw anego przez w szystk ie  
w arstw y spo łeczeństw a, niezm iern ie u- 
trudn ioną. S tw ierdzić jednakże m usin ly , że  
w śród rzesz bezrob . na tle w czorajszego  zaj 
ścia ogrom ne panu je rozżalenie .

N iedaw no tem u, pisząc o kw estji bezro- 
l bocia , daliśm y -w yraz poglądow i, ż-e m iej-  
: scow y robo tn ik dalek i jest od szukan ia  

w sparcia zapom ocą ekscesów  i przekonanie  
to dotąd podziela z nam i niew ątp liw ie i o- 
byw atelstw o nasze. D latego też uw ażam y, 
że ew tl. uciekan ie  się polic ji do poskrom ie ­
nia bezrobo tnych przy pom ocy środków  
bru talnych nie jest w skazane, a przeciw nie  
szkod liw e. B o m ogłoby się zdarzyć, że w  
w ypadku tak im bezrobo tni, dla których  
głód jest złym doradcą, zareagow aliby , co  
pociągnąćby m ogło w ręcz odw ro tne, a fa ­
ta lne sku tk i. P rzypom nieć tu jeszcze trze­
ba o przygo tow anych na koniec bm . przez  
w rogie państw u żyw io ły kom unistyczne de ­
m onstracjach , w  zw iązku z czem pew ąie  
już prow adzi się ukry tą propagandę w śród  
niezadow olonych i zrozpaczonych katastro ­
fa lną sw ą sy tuacją  m as bezrobo tnych . W ie  
rżym y głęboko , że m iejscow i robo tn icy  pod ­
szep tom  w ysłann ików  bolszew ick ich posłu ­
chu hie dadzą i nie pozw olą śię nak łon ić  

। do niepoczy talnych w ystąp ień .
W skazana, w  każdym bądź razie jest jak  

najdale j idąca ostrożność w trak tow aniu  
bolesnej spraw y bezrobocia tak przez spo  
łeczeństw o  cale , jak  przedew szystk iem  prze?  
w ładze. A pelu jem y także do bezrobo tnych , 
aby okazali zrozum ien ie , tak bardzo ko ­
nieczne, dzisie jszej ogóln ie ciężk iąj sy tua ­
cji, a przedew szystk iem  m iasta i M agistra­
tu , któro isto tn ie jest bez w iększych fun ­
duszów , aby okazali zrozum ien ie godiT o P o ­
laków  i dobrych obyw ateli państw a.

kiej B rytan ji; żona m inistra spraw w e ­
w nętrznych ora^ żona i córka m inistra  
kolon ij. W szystkie te kobiety ciekaw iło , 
kto będzie zajm ow ał ukry ty poza zasłoną  
stolik . W pew nej chw ili pan i S now den  
niepostrzeżen ie podniosła skraw ek portje-  
ry , lecz ., nikogo tam m e zobaczy ła; stó ł 
był pusty .

O kazu je się , żc m aharadża, dow iedziaw ­
szy się o zaciekaw ien iu , jak ie w zbudzała  
jego żona w śród obecnych , uciek ł się do  
żartu i rozkazał postaw ić osobny stó ł z  
trzem a nakryciam i, przy którym  nik t nic  

[ siedzia ł.
i D odajm y, że przestrzegany dotychczas 

z najw iększą gorliw ością w w yższych ko ­
lach spo łeczeństw a hindusk iego zw yczaj 
zasłan ian ia tw arzy kobiet i zam ykan ia ich  
w harem ach jest staroży tnym zw yczajem
czysto hindusk im , przy jętym w czasach  i 
późn iejszych z początku przez P ersów , a  
późn iej i przez w iększość krajów m uzuł­
m ańsk ich i to w brew  w yraźnym  nakazom

I K oranu . • »

Odpowiedzialność właścicieli 
autobusów wobec pasażerów.

P ro jek t ustaw y rządow ej, która ure ­
gulow ać m a całokszta łt spraw y kom unika  
cji au tom obilow ej i au tobusow ej na dro ­
gach publicznych w P olsce, znajdu je się  
obecn ie w s.tad jum uzgadn ian ia go przez  
M in. R obót P ublicznych z innem i zain te- 
resow anem i m inisterstw am i. U regu low a ­
nie kom unikacji sam ochodow ej 1 au tobu-  

I sow ej oparte będzie na zasadzie udziele­
nia w łaścic ie lom pojazdów m echan icznych  
koncesji. Z zasady koncesjonow ania ko ­
m unikacji te j w ypływ a, że w łaścic ie l au ­
tobusu będzie m usiał zastosow ać się do  
planu i rozk ładu jazdy , U stalonego przez  
M inisterstw o R obót P ublicznych . •

P ro jekt ustaw y przew idu je w prow adze­
nie obow iązkow eg o ubezp ieczen ia au tobu-  

i sów oraz ubezp ieczen ie pasażerów . W łaści 
: ciele au tobusów ponosić będą odpow ic-  

dzialność m aterja lną i karną w obec pasa ­
żerów , którzy ucierp ią podczas podróży  

; z w iny przedsięb io rstw a.
P rzy udzielan iu koncesji — uregu low a-  

j ne będą rów nież zagadn ien ia tary f. W ła- • 
ścic ie je przedsięb io rstw au tobusow ych zo ­
staną zobow iązan i do przew ożen ia poczty  
za odpow iedn iem w ynagrodzeniem .

Rewolucja francuska'*
w kinie „SŁONCE".

t
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',  / Do Indyj koleje.
^ N ie g d y ś je c h a ło s ię z A n g lj i d o In d y j  

S ro g ą m o rs k ą  n a o k o ło  A fry k i , p rz e z p rz y ­
lą d e k D o b re j N a d z ie i i d a le j o c e a n e m  In ­
d y js k im . P o p rz e k o p a n iu k a n a łu  S u e s k ie -  
g o  p o d ró ż L o n d y n  —  K a lk u ta s k ró c i ła  s ię  
z n a c z n ie , le c z m im o to t rw a o n a je s z c z e  
d o ś ć  d łu g o . D z iś  w  L o n d y n ie  m y ś lą  p o w a ż ­
n ie  o  te rn , a b y  p rz e p ro w a d z ić  b e z p o ś re d n ie  
p o łą c z e n ie  m ię d z y  E u ro p ą  a In d ja m i .

W  ty m  c e lu n a le ż a ło b y s tw o rz y ć p o łą ­
c z e n ie  m ię d z y  P a le s ty n ą  a  In d ja m i z a c h ó d  
n ie m i, p rz e z T ra n s jo rd a n ję , I r a k  (M e z o p o ­
ta m ia ) i P e r s ję . P la n te n b ę d z ie m o ż e  
z c z a s e m  z re a l iz o w .; o b e c n ie p rz y s tą p io n o  
d o u rz e c z y w is tn ie n ia p ie rw s z e j c z ę śc i g i­
g a n ty c z n e g o p la n u , a m ia n o w ic ie d o b u ­
d o w y  k o le i H a ifa —  B a g d a d  —  B a s ra .

G o s p o d a rc z o i p o l i ty c z n ie k o le j ta b ę ­
d z ie i r ia ła w ie lk ie z n a c z e n ie , m im o iż  
p rz e w a ż n a je j t r a s a  b ie c b ę d z ie p rz e z p u ­
s ty n ię . O d le g ło ś ć H a ifa —  B a g d a d  —  B a ­
s r a w y n o s i 1 4 0 0 k i lo m e tró w , to z n a c z y  
m n ie jw ię c e j ty lk e , c o  B e r lin -N e a p o l. R ó w n o  
le g ie z l in ją k o le jo w ą m a b y ć w y b u d o w a ­
n y ru ro c ią g n a f to w y , p rz e z k tó ry ro p a  
m o s su ls k a  p o p ły n ie d o  H a ify , n a d  w y b rz e ­
ż e m o rz a ś ró d z ie m n e g o . K o le j ta b ę d z ie  
p ra w d o p o d o b n ie c z ę ś c io w o p rz e c h o d z ić  
p rz e z f r a n c u s k ie te ry to r ju m m a n d a to w e  
w  S y r j i , o c o F ra n c ja  p o d o b n o  b a rd z o  z a ­

b ie g a .  .
Z c z a s e m  l in ja H a ifa —  B a s ra  m a b y c

p rz e d łu ż o n a a ż d o In d y j . K o le j H a ifa —  
D e lh i ( s to l ic a  a d m in is tr a c y jn a  In d y j , r e z y ­
d e n c ja  w ic e k ró la ) b ę d z ie l ic z y ła  o k o ło  6 0 0 0  
k i lo m e tró w ; l in ja H a ifa —  K a lk u ta w y ­
n ie s ie p ra w ie 7 5 0 0  k i lo m e tró w . P o n ie w a ż  w  
B a g d a d z ie p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j n a s tą p i p o ­
łą c z e n ie te j k o le i z l in ją  A le p p o  —  A n g o ra  
—  S ta m b u ł , w ię c te rn  s a m e m  k o le j ta  p o ­
łą c z y  c a łe In d je z E u ro p ą . P o p rz e p ro w a ­
d z e n iu  tu n e lu  p o d  B o s fo re m  (p ro je k t ta k i  
i s tn ie je ) m o ż n a b ę d z ie je c h a ć w p ro s t z  
B e r lin a c z y z  P a ry ż a d o D e lh i , B o m b a y u  
lu b K a lk u ty .

P la n y  te  z n a jd u ją  s ię je s z c z e  o c z y w iś c ie  
w  s f e rz e  p ro je k tó w , n a to m ia s t b u d o w a  o d ­
c in k a H a ifa —  B a g d a d —  B a s ra je s t ju ż  
p o s ta n o w io n a ; p ra c e ro z p o c z n ą s ię w  n a j ­
b l iż s z e j p rz y s z ło ś c i. K o le j p rz e z p u s ty n ię  
z a c z n ie s ię o d t r a n s jo rd a ń sk ie j s ta c j i D e -  
r a a t , k tó ra p o s ia d a p o łą c z e n ie k o le jo w e z  
D a m a s z k ie m , H a ifą  i M e d y n ą .

iż

O dnalezienie kopalni srebra.

D o n o s z ą  z  R z y m u : P o d c z a s w y ­
c ie c z k i a lp e js k ie j w  V a ls u g a n a o d ­
n a le z io n o  p ra d a w n ą  k o p a ln ię  s r e b ra  
o  k tó re j w s p o m in a ją  ś r e d n io w ie c z n e  
k ro n ik i m ie js c o w e , ja k o  o  b a rd z o  b o -  

g a te m  ź ró d le c e n n e g o  m e ta lu . K o ­
p a ln ia  łą c z y  s ię  z  d w o m a  k o ry ta rz a ­

m i, k tó re  n ie  z o s ta ły  je s z c z e  z b a d a n e .

M im i Koett um arła.
A r ty s tk a  w ie d e ń s k a  M im i K o e tt , k tó  

r a  p o p e łn i ła  p rz e d  k i lk u d n ia m i z a ­
m a c h s a m o b ó jc z y p rz e z z a ż y c ie v e ro -  

n a lu , z m a r ła .

Z żeglugi polskiej.
D o p o r tu g d y ń s k ie g o z a w in ą ł p o ls k i  

s ta te k  „ P u ła s k i 1 1 . N a  p o k ła d z ie  s ta tk u  p rz y  
b y ło 1 1 2 p a s a ż e ró w  z e S ta n ó w  Z je d n o c z o ­

n y c h .

Now y prezydent G uatem ali.
W  G u a te m a li p re z y d e n te m  r e p u ­

b l ik i z o s ta ł w y b ra n y  p . U b ic o .

Plaga w ilków .
W  la s a c h ło m ż y ń s k ic h  w  o k o l i ­

c a c h  R u te k  u k a z a ły  s ię  w ilk i w  s ta ­
d a c h , k tó re  p o ry w a ją  in w e n ta rz  ż y ­

w y  i a ta k u ją d z ie c i w  d ro d z e d o  

s z k ó ł .

Czy spełniłeś już sw ój obow ią ­
zek?

Złóż ofiarę na bezrobotnych!
O f ia ry  p rz y jm u ją : r e d a k c ja  „ G a z e ty  
W ą b rz e s k ie j 1 4 o ra z p . b u rm is trz  

S c h w a rz  (M a g is tra t ) .

Kino-Teatr Dw ór W ąbrzeski

Uw aga!

Ł w ł. J a n  K a c z y ń s k i .
W sobotę i poniedziałek

z  p o w o d u  z a b a w  Z w . O f ic e ró w  R e z . i T o  w . G im n . „ S o k ó ł"

kino nieczynne.

„ K ie d y  m a m  z e p s u ty  ż o łą d e k  w y ­

d a j  e  m i s ię  ż e  je s te m  m iljo n e re m ?

? ? ?

„ N o  b o  i m iljo n e r  n ic z e g o  je ś ć  n ie  
m o ż e , g d y  m a  z e p s u ty  ż o łą d e k 4 4 .

W y d a w c a i r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
A n to n i C z e rw iń sk i , W ą b rz e ź n o , K o le jo w a  2 . 

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .  

D ru k : D ru k a rn ia  T o ru ń s k a S . A .  
w  T o ru n iu .

X

Uw aga! 2 O SOby na 1 biletI Uw aga!

T y lk o  w  n ie d z ie lę , d n ia  1 5 . I I . o  g o d z . 5 - te j i 8 ,3 0 w ie lk i d ra m a t f ra n c u s k i o  n ie b y w a -  
le m  n a p ię c iu  p . t .

„BEZDO M NA"  =
W  ro la c h  g łó w n y c h : M onika Chryses, Regina Bont i Jerzy Chiarlie. 

F ilm  o s n u ty  n a  t le  z n a k o m ite j p o w ie ś c i K . V a y e ra  p . t . „ G o s e tte " .  

R e ż y s e r ja  z n a k o m ite g o  G e rm a in e  D u la c .

2 osoby na 1 bilet. Uw aga!

SŁO NCE
Hotel „Pod białym orłem * ’ 

w łaściciel Fr. Szym ański.

[O K IE S H U tu w m

Wąbrzeźno jeszcze tego nie widziało! r
Coś niebywałego! Wszyscy do .,SŁOS'CA“!

„PO CHO DNIA* 4
P o tę ż n a  p ie ś ń  w o ln o ś c i ,  w o ln o ś c i i w y z w o le n ia  z  p o d  ja r z m a  ty r a n ó w ,  

D z iś w  p ią te k  o  g o d z . 8 .3 0 i w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 5  i 8 .3 0  w ie c z .
N a  s c e n ie ś w ia to w e j s ła w y  i lu z jo n is ta  S ta n le y  T a m a ra  z n ie z w y k łe m i  

e k s p e ry m e n ta m i p . t . „ T a je m n ic e w s c h o d u " .
„ P O C H O D N IA " to  w ie k o p o m n e d z ie ło  w ie lk ie j r e w o lu c j i f r a n c u s k ie j.

„ P O C H O D N IA " to  z b u rz e n ie  B a s ty l j i l to  p o w a lo n e t r o n y  ty r a n ó w .

„ P O C H O D N IA " to  o s z a la łe  i w z b u rz o n e t łu m y , ś p ie s z ą c e  z  n a tc h n io ­

n ą  p ie ś n ią  „ M a rS y l ja n k ą " n a  u s ta c h  p o p rz e z k re w  i p o ż o g ę  d o  

z ło te j ju t rz e n k i w o ln o ś c i!
„ P O C H O D N IA " to  n a jp o tę ż n ie js z y  f i lm  z  d z ie jó w  w a lk  lu d z k o ś c i p rz e ­

c iw  b e z p ra w iu i p rz e m o c y !
„ P O C H O D N IA " to  a rc y d z ie ło L a u ry  L a  P la n te  i J o h n a  B o le n .

N a s tę p n y  p ro g ra m :

.N -I-E -Z-W -Y-C-l-Ę-Ż-O -N-A F-R-E-O-A-T-A ‘
W k ró tc e :

KRZYZ NA SKALE**

~ Z  A  R  ZĄ  D  ZENIE 4 

w sprawie tępienia szczurów na obszarze  

m iasta W ąbrzeźna.
N a p o d s ta w ie a r t , 1 p k t . 4  i a r t . 1 1 u s ta w y  z d u ła  2 7 . 7 . 1 9 1 9  r . (D r . U s t.  

■N h 6 7 , p o z . 4 0 2 ) , w  s p ra w ie z w a lc z a n ia c h o ró b  z a k a ź n y c h  o ra z  in n y c h  c h o ró b , w y ­
s tę p u ją c y c h  n a g m in n ie i ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o M in is tr a  Z d ro w ia  P u b lic z ­
n e g o , w y d a n e g o w  p o ro z u m ie n iu  z M in is tre m  S p r . W e w n ę trz n y c h  w  s p ra w ie z w a l­
c z a n ia c h o ró b z a k a ź n y c h z d n ia  1 6 . 1 0 . 1 9 1 9 (M o n . P o ls k i 2 2 4 ) z a rz ą d z a s ię  
■o g ó ln e tę p ie n ie  s z c z u ró w  n a  o b s z a rz e m ia s ta  W ą b rz e ź n a  w  d n iu  1 3  1 1 4  lu te g o  1 9 3 1

§ 1 .
D o  tę p ie n ia  s z c z u ró w  o b o w ią z a n i s ą  p rz y s tą p ić w s z y s c y  w ła ś c ic ie le lu b  

z a rz ą d c y  p o s z c z e g ó ln e m i n ie ru c h o m o ś c ia m i, w la ś c ie le  p ie k a rń , z a k ła d ó w  r z e ź n ic k ic h  
i in n y c h  z a k ła d ó w , p rz e tw a rz a ją c y c h p ro d u k ty  s p o ż y w c z e , z a k ła d ó w  f a b ry c z n y c h  
i r z e m ie ś ln ic z y c h , w s z e lk ic h z a k ła d ó w  i tp . T ru tk i p o w in n y b y ć p o ro z k ła d a n e  w  
t lo m a c h  m ie s z k a ln y c h , z a b u d o w a n ia c h  g o s p o d a rc z y c h , w e  w s z e lk ic h  s k ła d a c h , p i ­
w n ic a c h , ś p ic h rz a c h , p o d d a s z a c h , n a  w o ln y c h  n ie z a b u d o w a n y c h  p la c a c h , w  o g ro ­
d a c h  i tp . , b e z  w z g lę d u  n a  to , c z y  o b e c n o ś ć  s z c z u ró w  z o s ta ś a  s tw ie rd z o n a .

§ 2 ,

T e rm in  ro z ło ż e n ia  t r u te k  u s ta la  s ię n a  d z ie ń  1 3  i 1 4  lu te g o  1 9 3 1 r . T ru tk i  

p o w in n y  p o z o s ta ć  n a  m ie js c u w  c ią g u  c o n a jm n ie j 2  d n i . P a d le s z c z u ry  n a le ż y  z a ­

k o p a ć  d o  g łę b o k o ś c i n ie m n ie js z e j n iż m tr .

§ 3 .

O s o b y , w y m ie n io n e w  §  1 o b o w ią z a n e  s ą  n a b y ć  t r u tk i w m ie js e o w re j a p te c e  
i w e  w s z y s tk ic h  d ro g e r ja c h  m ia s ta  W ą b rz e ź n a , w  k tó ry c h  s p rz e d a ż w y p ró b o w a n e g o  
ś ro d a  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ć w  d n ia c h o d  1 1 d o  1 4  lu te g o  1 9 3 1 r . W  lo k a la c h  ty c h  

n a b y w c y  b ę d ą  r e je s t ro w a n i .

Jan sass
p o le c a  n a  o s ta tk i :

—  z n a n e j d o b ro c i , —

p o c z ą w s z y  o d  8  z ł .

P o z a  d o m  s p rz e d a je  s ię  

p ie c z y w o  o  1 0 ° / c ta n ie j.

Wszelkie pieczywo pod 
gwarancją ua świeżem 

i czy stem maśle.

I
nillll w e w s z e lk ic h  fo rm a ta c h  p o d  g w a ra n -  
1 1 I I 1 1  i  s p ie s z n e g o  i s ta r a n n e g o  w y k o n a -

IIU1II n ia  m o ż n a  z a m a w ia ć  w  a d m in is t r a c j i

Gazch Wąbrzeskiej
Chełm ińska 1 UląiirZBŹnO Telefon  nr. 69.

Ceny konkurencyjne.

§ 4 .

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  tę p ie n ia , w s z y s c y  w ła ś c ic ie le  d o m ó w  o b o w ią z a n i  
s ą  n ie ru c h o m o ś c i s w o je d o p ro w a d z ić d o n a le ż y te j c z y s to ś c i w y w ie ź ć  z a w a r to ś ć  
ś m ie tn ik ó w , u s u n ą ć  w s z e lk ie o d p a d k i i ś m ie c i , z a n ie c z y s z c z a ją c e  p o s e s je  i t . p „  
a ż e b y  s z c z u ry  w  o k re s ie  tę p ie n ia  p o z b a w io n e  b y ły  z u p e łn ie  n o rm a ln e g o  p o ż y w ie n ia .

• G ru n to w n e  o c z y s z c z e n ie d o m ó w , d z ie d z iń c ó w , z a b u d o w a ń  g o s p o d a rc z y c h ^  
o g ro d ó w , w o ln y c h  n ie z a b u d o w a n y c h  p la c ó w  i tp . , p o w in n o  o d b y ć  s ię  d o  d n ia 1 2 -g o  
lu te g o  1 9 3 1 r . Ś m ie c i n a le ż y  w y w o z ić d o  s a d z a w k i , z n a jd u ją c e j s ię  n a  g ru n c ie w y ­
d z ie rż a w io n y m  p rz e z  B ra c tw o  S trz e le c k ie  p rz y  u k  P o m o rs k ie j .

Z e z w o le n ia n a  n a b y c ie  t r u te k  w y d a w a n e  b ę d ą  b e z p ła tn ie  w  b iu rz e M ie j­
s k ie g o  U rz ę d u  B e z p ie c z e ń s tw a  i P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o (R a tu s z  p o k ó j n r . 4 ) w  d n ia c h  
o d  1 1 d o  1 4  lu te g o  1 9 3 1 r . w łą c z n ie .

W  c z a s ie  ro z k ła d a n ia  t r u te k  ta k  ja k  i p o  te rm in ie o rg a n a p o l ic y jn e k o n ­
t r o lo w a ć  b ę d ą , c z y  w s z y s c y  w ła ś c ic ie le  d o m ó w  i z a k ła d ó w  e tc , z a s to s o w a li s ię d o  
n in ie js z e g o  z a rz ą d z e n ia .

§ 5 .

W in n i n ie d o p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w  w y n ik a ją c y c h  z  n in ie js z e g o  z a rz ą d z e n ia , 
u le g n ą  w  d ro d z e  a d m in is t r a c y jn e j k a rz e  g rz y w n y  d o  1 .0 0 0  z ł . , lu b  k a rz e  a re s z tu  d o  
3 m ie s ię c y  w z g l . o b u  k a ro m  łą c z n ie .

Miejski Urząd Bezjietzeństwa i Pmaike Poll
Schw arz, b u rm is tr z .

Posady biurow ej

p o s z u k u ję . Z n a m  z a ła t­
w ia n ie  s p ra w  s ą d o w y c h ,  
r a c h u n k o w o ś ć , p is z ę n a  
m a s z y n ie , ję z y k i p o ls k i  
i n ie m ie c k i . O fe r ty d o  
„ G a z e ty W ą b rz e s k ie j* 4 
p o d : P o m o c n ic z a s iła  
b iu ro w a .

Przetarg przym usow y.
W  d n ia c h  n iż e j o k re ś lo n y c h  s p rz e d a w a ć  b ę d z ie  e g z e k u to r  P o ­

w ia to w y p rz y P o w ia to w e j K a s ie C h o ry c h  w  W ą b rz e ź n ie , n a  p o ­

k ry c ie  z a le g ły c h  s k ła d e k  u b e z p ie c z e n io w y c h w  n iż e j w y m ie n io n y c h  

m ie js c o w o ś c ia c h :

*  Z a k o ń c z e n ie  K a rn a w a łu
Q / _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
0 /  
W  
W  
W

U ż  
w 
w 
w 
w 
(i/
W  
(V  
W  
W

z  m n ó s tw e m  n ie s p o d z ia n e k
o d b ę d z ie  s ię

w sobotę, dnia 14. lutego 1931  

o godz. 20-tej w salach hotelu  
„PO D BlflŁYM O RŁEM "

- - - - - - - - : P rz y g ry w a ć  b ę d ą  d w ie o rk ie s try . . . .— . . .

Czysty zysk zabaw owy przeznaczony d!a biednych m iasta.
K o m ite t u p ra s z a w s z y s tk ic h , k tó rz y m o ż e  

p rz e z n ie d o p a tr z e n ie n ie o tr z y m a li z a p ro s z e ń ,  
o ła s k , z w ró c e n ie s ię d o h o te lu „ P o d b ia ły m

<a o r łe m " c e le m  ic h  o d e b ra n ia .

(ii 
d!

c »  
( f t 
( f t 
f l '

Gosooilanlwo 
p ry w a tn e  o k o ło  4  m ó rg  

z ie m i, d o m  m a s y w n y , o g ró d  

o w o c o w y , b e z d łu g u  

s p rz e d a

W

(ft

(ft M ichoń, Dusocln
p. Mokre, pow. Grudziądz.

Przetarg przymusowy.

D n . 1 4 . I I . 1 9 3 1  r . o  g o ­

d z in ie 1 1 p rz e d p o łu d .  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro ­

d z e p rz e ta rg u p rz y m u ­

s o w e g o n a jw ię c e j d a ją ­

c e m u z a g o tó w k ę u p .  

A n to n ie g o R u d n ic k ie g o  

w G z ik a c h : radjo-apa- 

rat kompletny. Głów- 

czewski, k o m . s ą d . w  

W ą b rz e ź n ie .

d n ia 1 3 . 2 . 

g o d z . 1 4 -e j

b ę d ę w  

n a jw ię c e j

Przetarg przymusowy.

W  p ią te k ,  

1 9 3 1 ro k u  o  

s p rz e d a w a ć  

C h e łm o ń c u

d a ją c e m u z a g o tó w k ę :  

radioaparat 4-lampko- 

wy, lustro, szafeczkę, 2 

umywalki, mundur Bra­

ctwa Strzeleckiego 1 

płaszcz letni. Z b ió rk a  

l ic ty a n tó w  u  g o s p . P a n ­

te r a . Rogowski, k o m o r ­

n ik s ą d .K o w a le w o .

1 . p . W ill K a ro l T rz c ia n o
D n . 1 6 . I I . 1 9 3 1 r . o  g o d z ,  

1 1 - te j p rz e d  p o i .
Św inia 1,20 ctr.

2 . K o ło  m le c z a rn i w  P łu ­

ż n ic y

D n . 1 6 . I I . 1 9 3 1 r . o  g o d z .  

1 - s z e j p o  p o i :
płaszcz siw y

3 . N a  R y n k u  w  W ą ­
b rz e ź n ie

D n . 1 7 . I I . 1 9 3 1  r . o  g o d z .  
1 0 - te j p rz e d  p o i .

3 ctr. żyta w ym lóco- 
nego. *

4 . N a R y n k u  w  W ą ­
b rz e ź n ie

D n . 1 7 . I I . 1 9 3 1 r . o  g o d z .

1 0 ,3 0  p rz e d  p o i .

kartoflarka Ventz- 
kiego i dołow nik

5 . N a  ry n k u  w  K o w a ­
le w ie

D n . 1 8 . U . 1 9 3 1 r . o  g o d z .  
1 1 - te j p rz e d  p o i .

3 ja łów ki czarno ­
białe

6 . R y n k u  w  K o w a le w ie
D n . 1 8 . U . 1 9 3 1  r . o  g o d z .

1 1 ,3 0  p rz e d  p o ł .

radjo-aparat 
4-lam pkow y

7 . G łó w n y D w o rz e c w  
K o w a le w ie  I I .

D n . 1 8 . I ł . 1 9 3 1 r . o  g o d z .  
1 2 ,3 0  w  p o łu d n ie

w agon suszki 200  ctr., 
szafa żelazna, 2  w agi 
chem iczno-analityczne

8 . K o ło m a ją tk u w  B o -  
ró w n ie

D n ia  1 9 . I I . 1 9 3 1 o  g o d z .  
1 2 ,3 0  w  p o łu d n ie

szafa żelazna, biurko  
ciem ne

9 . p . S a d o w s k i K a z im ,  
w  M le w ie

D n . 1 9 . I I . 1 9 3 1  r . o  g o d z .  

2 -g ie j p o  p o ł .
lustro z szafką

Przew odniczący  W ydziału  Pow iatow ego

Popierajcie przem ysł krajowy


